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caijj kraj podejm uje  
zobouńązania produkcyjni

Szanghaj ostatecznie odcięty 
od Chin południowych

Górnicy w ykonali 
w  100,1 proc. 

kw ietn iow y plan produkcji

Z całego k ra ju  masowo napływ ają 
zobow iązania p rodukcyjne i  cszczęd 
ncściowe dla uczczenia I I  (V III)  K on  
gresu Z w iązków  Zawodowych, k tó ry  
rozpocznie cbrady w  dn iu  22 m aja br.

Czołowy przodow nik  pracy kopsl- 
n i „R o k iin ic a “  H e n ryk  Sobota, k tó  
r y  w  Czynie P ierw szom ajow ym  w y ­
konał 303 proc. nerrny, zobowiązał | p la n  p ro d u kc ji przem ysłu węglowe 
się w yk rn a ć  do dn ia  22 m aja br. 350 go za kw iec ień b. r. w ykonany został 
proc. no rm y przy w ydobyw an iu  w ę- ¡ w 100,1 proc., co rów na się w ydoby- 
g la  m  ścianie. Sobota postanow ił c iu  5.933.601 ton  węgla kamiennego, 
zm niejszyć przy u robku  procent m ia ' Najwyższe przekroczenie osiągnęło 
łu  i  zużycie m ate ria łów  wybucho- ' R ybn ick ie  Zjednoczenie P rzem ysłu 
wych. A pe l Soboty po d ję li jego k o - Węglowego, w ykonu jąc  105,6 proc. 
ledzy z kopalń: „E o k itn ic a "  —  W il-  p lanu wydobycia. Dalsze m iejsca za- 
he lm  M atuszczyk i  Ryszard Nowak, ję ły  Zjednoczenia: Jaw orzn icko-M iko- 
zcbowiązując się w ykenać na ścianie lowskie —  103,7 proc. p lanu i  Dą- 
250 proc. norm y. Również pracujący i browskie 103,4 proc. 
na chodn iku  Józef H o jka , Jan Ko- | W porów nan iu  z m arcem  b. r .  gor- 
w o lik  i B ernard M icha lczyk postano ' nicy zw iększy li wydajność pracy prze 
w i l i  osiągnąć do dn ia 22 m aja 250 ciętmę o 2 proc uzyskując średnio 
proc. norm y. G ó rn ik  Józef Rusin, ¡ 1-273 kg. węgla d z ie n n i: Szczególny 
rębacz na fila rze , zobowiązał się o- ; sukces odmosło tu ta j K a to lick ie  Z je - 
Slągnąć 250 proc. norm y.

PEKIN, 3.5. (PAP). — Agencja „Nowych Chin“  donosi, że w toku 
kilku dniowych walk w trójkącie N ankin — Szanghaj — Hang-Czou 
wojska chińskie armii ludowej wzięty do niewoli 80 tysięcy żołnierzy

Kuomintangu.

Zobow iązania dla uczczenia K o n ­
gresu Z w iązków  Zawodowych pod ją ł

dnoczenie Przem ysłu Węglowego, k tó  
re zajęło pierwsze m iejsce w  prze­
myśle węglowym , dz ięk i osiągnięciu

rów nież in ic ja to r Czynu Pi.erwszoma i L429 kg. w yaobycia  dziennego na ro ­
jowego g ó rn ik  kopa ln i „Brzeszcze“  I bo tn jko-dniow kę.
Franciszek Apryes, dek la ru jąc  w yko  
nanie do dn ia 22 m aja 310 proc. no r­
m y technicznej p rzy w ydobyw an iu  
węgla kam iennego na ścianie.

Liczne zobowiązania podejm ują 
rów nież ke1 "jorze. Załoga wagonow- 
n i Warszawa — G rcchów jednogło­
śnie postanow iła 'wykonać miesiecz 
ny pleń pracy do dn ia 21 maja. F ra 
cow nicy w egenow ni Warszawa Za- 
chodri.a — Szczęśliwice postanow ili 
wykonać nresięczny p lan napraw  wa
gen a*.7 na 8 dn i przed term inem . Po
nadto postanow ili oni bezpłatn ie na­
p raw ić  jeden wegen osobowy.

V/ ciągu k w ie tn ia  b. r. załadowano 
ogółem w  . przemyśle w ęglow ym  
4.547.908 ton węgla, t j .  o 3,4 proc. w ię  
cej, n iż p rze w id yw a ł plan. Najwyższe 
przekroczenie p lanu za ładunku n o tu ­
ją Z jednoczenia: R ybnickie , Jaworz- 
n icko-M iko łow sk ie  i  Bytom skie.

Dymisja rządu w Transjordanii
LO N D YN , 3.5 (TAP). Agencja Reu­

tera donosi z Ammanu, że król Abdullah 
przyjął dymisję jego rządu. W  skład no­
wego rządu mają wejść dwaj przedsta­
wiciele Arabów palestyńskich.

Nota węgierska podkreśla odpowie­
dzialność rządu jugosłow iańskiego za 
ohydny m ord s trażn ików  węgierskich. 
Odpowiedzialność tę  pow iększa jesz­
cze fa k t, iż  rząd jugos łow iańsk i u s i­
łu je  usp raw ied liw ić  zabójstwo zmyślo 
n y m i fak tam i, chcąc przerzucić odpo 
wiedzialność na o fia ry . Rząd w ęg ie r­
sk i domaga się niezwłocznego wszczę 
cia dochodzeń przeciw ko zabójcom, 
ukaran ia w innych  i  odpowiedniego 
odszkodowania d la  rodz in  zam ordo­
wanych.

Strażricg jugosłowiańscy zam ordow ali 
dw u węgierskich strażników

Ostia u o ta protestacyjna rządu węgierskiego
B tlD A P E  rr, 3.5. (RAP). —  R zą d  węgierski wystosował ostrą no­

tę do rządu jugosłowiańskiego, w  k t  órej protestuje przeciwko zamordo­
waniu 2 -eh strażników  węgierskich na granicy węgiersko-jugosłowiań­
skiej.

Nota stw ierdza, że dn ia  25 k w ie b  
nia w  po łudnie w  pobliżu p u nk tu  gra 
nicznego Felsoszolnók strażn icy ju go ­
słowiańscy zab ili 2-ch s trażn ików  wę 
g iersk ich w  odległości 4 — 5 m etrów  
od pu n k tu  granicznego,

Nota podkreśla, że na podstawie 
sprawozdaną mieszanej komisji wę­
giersko - jugosłowiańskiej, powołanej 
dla zbadania tej sprawy oraz na pod 
stawie urzędowego protokółu sekcji 
zwłok, ustalono, że strażnicy węgier­
scy przekroczyli o k ilka  metrów l i ­
nię graniczną węgiersko-jugosłowiań- 
ską, ale spostrzegłszy strażników ju ­
gosłowiańskich i dawane przez nich 
znaki, cofnęli się z powrotem na 
swój punkt graniczny. Żołnierze jugo­
słowiańscy udali się za nimi i  bezpo­
średnio przy granicy węgierskiej z od 
ległości 6 metrów otworzyli ogień z 
karabinów i  automatycznych pistole­
tów. Już ciężko rannych i wzywają­
cych pomocy żołnierzy węgierskich, 
żołnierze jugosłowiańscy podle zamor 
dowali ogniem pistoletów automatycz 
nych.

Nota węgierska s tw ie rdza dale j, iż 
tego tragicznego w ydarzenia rząd w ę ­
g ie rsk i nie może trak tow ać ja ko  od­
osobnionego w ypadku  gdyż stanow i 
on ogniwo w  łańcuchu p ro w o kac ji ju  
gosłow iańskich, k tó re  czynią położe­
nie w ęgierskie j ludności gran icznej 
nie do zniesienia. Zabó jstw o to jest 
konsekwencją te j oszczerczej i  podbu 
rzającej ag itac ji, k tó rą  p ro w a d z i się 
w  Jugos ław ii p rzeciw ko k ra jo m  de­
m o k ra c ji ludow ej, a zwłaszcza prze­
c iw ko  Węgrom.

Na południe od Yang Tse K ia n g u  
zdobyto dalszych 12 m iast, przew aż­
nie dz ięk i pomocy m ie jscow ych od­
dzia łów  powstańczych. C zo łów ki chiń 
skie j a rm ii ludow ej d o ta rły  w  sw ym  
marszu na po łudnie aż do K ia n g  Si.

C hińskie w o jska ludowe ' kon tynuu  
j.ąc ofensywę w  k ie ru n k u  po łudniow o 
wschodnim  om inę ły nie ty lk o  Szang­
haj lecz także Hang Czou, sto licę p ro  
w in c ji Cze K iang. Hang Czou zostało 
już  porzucone przez w o jska  kuom in - 
tangowskie i  b y ło  osta tn im  ogniwem , 
łączącym Szanghaj z resztą C h in  po­
łudn iow ych. K om un ikac ja  ko le jow a 
nie ty lk o  m iędzy Szanghajem i Hang 
Czou, lecz także m iędzy Hang Czou a 
Nan Czangiem sto licą p ro w in c ji 
K iang  Si jest przerwana.

Jak doniosła agencja N ow ych Chin 
jedna z ko lum n w o jsk  ludow ych, po­
suwając się na po łudnie od rzek i 
Jang Tse zna jdu je  się ko ło  m iasta K i 
men, k tó re  leży ty lk o  w  odległości 
120 km . od l in i i  ko le jow e j, łączącej 
Szanghaj, Hang Czou i  K an ton. W oj 
ska ludowe po łączy ły  się z s iln y m i 
oddzia łam i pa rtyzanck im i, dzia ła jący 
m i w  tym  rejon ie .

Korespondenci p ism  am erykańskich 
3 angie lsk ich w  Szanghaju w yraża ją  
przypuszczenie, że obecna ofensywa 
a rm ii ludow ej ma na celu zam knięcie 
s ił nacjonalistycznych, zna jdu jących 
się w  Chinach po łudniow o-wschod­
n ich w  k i lk u  „w o rk a c h “ . K orespon­
denci c i przypuszczają, że dow ództw u 
w o jsk ludow ych nie  zależy na na­
tychm iastow ym  za jm ow an iu  m iast i 
punk tów  oporu n ieprzy jac ie la , lecz 
na zmuszeniu a rm ii kuom in tangow - 
skie j do ich ewakuowania.

Chaos gospodarczy w Chinach
NO W Y JO RK, 3.5. (PAP). —  Kores 

pondenci dz ienn ików  am erykańskich 
donoszą ‘ z Szanghaju, że dowódca 
w o jsk kuom in tangow skich  w  tym  
mieście w y d a ł rozkaz, zabran ia jący 
pod ka rą  śm ierci w o lnych  obrotów  
ch ińsk im i s reb rnym i do la ram i co po 
g łęb iło  jeszcze ba rdz ie j chaos gospo­
darczy. Chińskie srebrne d o la ry .s ta ły  
się w  p rak tyce  w  c iągu osta tn ich dn i 
jedynym  _ środkiem  obiegowym .. Roz­
kaz dowódcy w o jsk  kuom in tangow - 
skich w y w o ła ł na tychm iastow y spa­
dek ku rsu  srebrnych do larów . Obec­
nie wobec ca łkow itego b ra ku  w artoś 
ci papierow ej w a lu ty  kuom in tangow - 
skie j tzw . - „z ło tych  ju a n ó w “ handel 
będzie m usia ł się odbywać za pośred 
n ictw em  w a lu t zagranicznych względ 
nie na drodze bezpośredniej w ym iany  
towarów .

zień Oświaty, Książki i Prasy

Ksiądz patriota  
o stosunkach m iędzy  

Państwem a Kościołem
Proboszcz parafii M ile jów  w  po­

wiecie piotrkowskim ks. Jan Polak 
ogłosił w dn. 3 bm, na łamach „Dzień 
mika Łódzkiego“ list otwarty, w  któ­
rym  wypowiada się za ostatecznym 
unormowaniem stosunków między 
Państwem a Kościołem na zasadach 
oświadczenia Rządu R.P.

W  liście ks. Jana Polaka czytamy 
m. in.:

„Przez 17 lat pracy kapłańskiej 
napatrzyłem się na życie jednostek, 
rodzin i gromad i stwierdziłem, że 
zgodą wiele zbudowano, a niezgoda 
doprowadziła do ruiny moralnej i ma 
terialnej. To doświadczenie z małych 
komórek społecznych, można prze­
nieść na platformę życia państwowe 
go i kościelnego“.

„Każdy zdrowo myślący obywatel 
pragnie, aby między Państwem a ; 
Kościołem nastąpiło porozumienie i I 
to jak  najszybciej na podstawie pro­
jektu, wysuniętego przez Rząd. Każ­
dy z kapłanów-Polaków musi uznać 
że Rząd Polski, władza szerokie’ 
mas ludowych, nie ograniczał i ni 
ogranicza swobód religijnych, a w 
wysuniętym projekcie nadal gwaran 
tuje całkowitą swobodę wyznania 
wiary, kultu, nauczania i administra 
cji. Uważam, że Rząd Polski Ludo­
wej, który uznawałem i uznaję, któ­
ry  przez 4 lata darzył Kościół katoli­
cki i inne wyznania całkowitą swo­
bodą, zasługuje na pełne zaufanie 
sfer katolickich, że gwarancje, w y­
sunięte w  projekcie rządowym, będą 
dotrzymane“.

Pierwsza krajowa konferencja 
współzawodnictwa pracy

W d n iu  18 bm. odbędzie się w  Ł o ­
dzi 1-sza k ra jo w a  kon ferencja  współ 
zaw ednictwa pracy przem ysłu w łó ­
kienniczego. Udzia ł w  n ie j weźmie 700 
osób, w  ty m  300 a k tyw is tó w  zw iąz­
kow ych oraz 400 delegatów d y re k c ji 
branżowych. Z iem ie  Odzyskane rep - 
Tezentować będzie 42 delegatów, zaś 
Łódź w raz z okręgiem  -— 190 w łó k ­
n iarzy.

W  kon fe ren c ji udz ia ł wezmą ró w ­
nież poszczególni delegaci na kon­
gres Zw. Zaw.

Rozpisanie now ej 
pożyczki w  Z S R R

M O SKW A, 3.5 (PAP). Rada M in i­
strów ZSRR postanowiła rozpisać czwartą 
państwową pożyczkę odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej w wysokości 20 mi 
liardów rubli, spłacaną w okresie 20 lat. 
Emisja nowej pożyczki 4-go roku pięcio­
latki powojennej ma przyczynić się do 
przedterminowej realizacji całego planu 
5-letniego.

17 poniedziałek 2 bm. rozpoczął się pod P ro tekto ra tom  Prezydenta E P. 
„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“. Inaugurację zapoczątkowało otwar- 

-cie biblioteki, ofiarowanej przez K C Z Z  fabryce im. gen. Karola Świer­
czewskiego. Podczas uroczystości przem ówienie wygłosił Prezydent Bo­
lesław Bierut. Na zdjęciu —  Prezydent R.P. w  otoczeniu przodowników  
pracy, dyrekcji fabryki i zaproszonych gości zwiedza fabrykę i b i­

bliotekę.

Edmund Bom

Nie tylko czytać
i v r  IE  będzie chyba przesadą tw ier I poczuli i  uświadomili sobie w całej 
•l  ̂ dzenie, że człowiek nie umieją- | pełni, że są współgospodarzami Pol- 
cy czytać i  pisać czuje się conaj- jSki. A jasne jest, żc ta świadomość 
mniej na wpół cudzoziemcem we nie spada z nieba, ale musi się opie
własnym kraju. Jeżeli dwa i  pół mi 
lioną Polaków.nie umie czytać :. p i­
sać oznacza to, żo ludzie oi w każ­
dym innym środowisku, poza swo­
im najciaśnięjszym, czują się jakby 
odgrodzeni murem od reszty świata. 
Chłop analfabeta znalazłszy się w 
mieście zdany jest na łaskę i nieła­
skę „uczonych“  urzędników. Robot­
nik niepiśmienny w warunkach wici 
koprzemyslowych ma faktycznie za
grodzoną drogę do awansu społecz 
nego.

Unarodowienie gospodarki spo­
łecznej uczyniło z mas ludowych 
współgospodarzy kraju. Chodzi o-

rać na konkretnym żywym zrozu­
mieniu tego co się dzieje w kraju 
i tego co się dzieje na całym świę­
cie.

Reformy społeczne i gospodarcze 
przeprowadzone po wojnie zlikwido, 
wały podstawy ekonomiczne dys­
kryminacji mas ludowych i uprzy­
wilejowania warstw posiadających. 
W burżuazyjno - demokratycznym 
ustroju robotnik i chłop teoretycz­
nie może nawet zostać prezydentem 
państwa. Może objąć wszelkie sta­
nowiska o ile tylko do tego ma kwa 
lifikacje. W tym jednak sęk, że w 
99 wypadkach na sto robotnicy i

W ystaw y, kursy i „Żywe d z ie n n ik i44 
w „Tygodniu Oświaty, Książki i P rasy”

Podajemy dalsze meldunki z całego szkołach organizowane są aktualne poga- książki i stare druki 
kiaju o przebiegu „ Jygodnia Oświaty, danki, na których młodzież zaznajamiana skiego

jest ze znaczeniem prasy i książki w ży 
ciu kulturalnym społeczeństwa.

*
„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“  ob­

chodzony jest we wszystkich miastach 
i wsiach Dolnego Śląska pod hasłem po­
wszechnej walki z analfabetyzmem, roz 
szerzenia

Książki i Prasy" na wsiach i w mia 
Stach różnych województw.

Pracownicy Miejskiej Biblioteki Publicz 
nej w Warszawie zorganizowali w 32 
punktach bibliotecznych na terenie W ar­
szawy wystawy książki.

Wystawy podkreślają znaczenie książki 
w tworzeniu światopoglądu socjalistyczne­
go. Są one estetycznie urządzone, dyspo­
nują dużą ilością eksponatów — książek 
i cieszą się powodzeniem wśród korzysta­
jącej z bibliotek publiczności. tjutT wi ....................

W  21 miastach woj. warszawskiego zor [ " “ ^"¡blisko 10 tys. książek 
ganizowano stale wystawy Książki i Fra- • 
sy, resztę zaś miejscowości obsługiwać 
beda wystaw

Archiwum Miej- cze i księgarskie w najruchliwszych punk 
tach miast j osiedli robotniczych.

książki,

w woj.

Na zakończenie „Tygodnia“  odbędzie W  Miejskiej Bibliotece Publicznej w Ło 
się w Jeleniej Górze „Wieczór Literacki“  dzi otwarto wystawę druków zabytko-
z udziałem miejscowych literatów. wych. Podczas trwania wystawy w Bi-

bliotece wygłoszone będą prelekcje, po- 
W sali Resursy Kupieckiej w Bydgosz- święcone pracv bibliotek miejskich oraz

czy otwarto wystawę książek, czasopism sprawie przysposobienia bibliotecznego
. . . . . . .  , - ..... , —  \ ga,zetek “ f ! 1' W/stawa obejmuje Centralna Biblioteka Pedagogiczna w

siec, bibliotek gromadzkich, or- społd^ielm wydawniczych oraz Lodzi Z0rganl20wa}a w gmachV W y ż s z e j
ganizowania kol czytelniczych oraz ze- Państw Zaldadow Wydawnictw Szko - SzkoI Pedagogicznej wystawę
społow dobrego czytania. nych. Sposrod licznych gazetek ściennych poiwięco oświacie dorosłych

Komitety powiatowe i gminne przygo- pomorskich zakładów pracy wyróżniają w  okresi_ Ty-rodnia Oświat, 
towaly do przekazania w dniu 8 bm. *ię staranny« i efektownym opracowa- ludzkim naśtapi otwarcie dalszyu. oz-cn 
45 nowych bibliotek wiejskich, liczących mem gazetki ścienne Zw. Zaw. Pracow- _unktów bibliotecznych
‘ącznie blisko 10 tys. książek. ników Budowlanych w Toruniu, kola w  KII«, „ „ „ t h i  t „ t • . i? , . Avi il t „  07 dd T, nri • d 4 j w KliKu punktach Lodzi zostały zorga

W  Świdnicy w Wałbrzychu, Kamień- PZPR przy Urzędzie Pocztowym Byd- nizowanB kioski i stoiska sprzedaży ksią-
lej Górze i Jeleniej Górze otwarte zo- g°szcz 2 i PZWS vi Bydgoszczy. żek, dzienników i czasopism. W  punk-

• . j .  tach tvch książki i gazety sprzedawane
przez masowe wyoeczK. robotników i . "  t™an,a wf a w y  odbywać ; 2 Htcratów, p£pula' lycPh art ^
chłopów z okolicznych osiedli. Przy wy- « f będą liczne imprezy kulturalne, m. m. teatral h ; film ówych oraz dziennika- 
itawach czynne są kioski sprzedaży. występy zespolow świetlicowych, „Żywa J 7

Ekipy dziennikarzy wrocławskich orga- i?azeta“  w opracowaniu dziennikarzy byd 
nizuią w większych gromadach Dolnego goskich, przedstawienie kukiełkowe itp.
Śląska „Gazetki mówione“ , popularyzu- Ma zakończenie wystawy w dniu 8 maja

odbędzie się koncert i loteria książkowa

ohr.-.oi.c. 7e \ s, \ s.;. ch gta]y wystawy książki polskiej, zwiedzane
wycieczki robotników

rzy.
*

Na terenie województwa krakowskie­
go zostanie uruchomionych 190 nowych 

W  czasie trwania „Tygodnia Oświaty“  -DUTktów bibliotecznych i 25 bibliotek. W  
harcerze przeprowadzać będą zbiórkę ca,y111 ^0 !c\,°  ztwic lozpoc^ął się maso-
podręczników szkolnych dla analfabetów. *-y ,°. P0.1 tai  or8an,zowane są wy-

^  cieczki do bibliotek powiatowych, odby-
W  Śląskiej Bibliotece Publicznej otwar wa^  s'.? odczyty, żywe dzienniki, dysku- 

to wystawę pod hasłem „Biblioteki nau- S|e z bterątami oraz wyświetlane są fil-

becnie o to, żeby robotnicy i chłopi j chłopi w ustroju burżuazyjnym kwa
lifikac ji tych nie mają bo nie mają 
odpowiedniego wykształcenia.

Mówiąc słowami Prezydenta Bie­
ruta: „utrzymanie monopolu wła­
dzy nad życiem umysłowym, kultu­
ralnym i  duchowym ludu pracują­
cego jest właśnie jednym z podsta­
wowych warunków zabezpieczenia 
sobie przez klasy uprzywilejowane 
władzy nad dobrami materialnymi, 
które lud pracujący stwarza. W cią 
gu tysiącleci klasy posiadające za­
mykały ludom pracy dostęp do wie 
dzy“ .

Demokracja ludowa zniszczyła mo 
nopoł władzy nad życiem umysło­
wym, kulturalnym i duchowym lu­
du pracującego. Wyższe uczelnie zo 
stały szeroko otwarte dla synów i 
córek ludzi pracy. Setki i tysiące 
robotników znalazły się na kierow­
niczych stanowiskach gospodarki na 
rodowej. W ten sposób pojęcie go­
spodarza kra ju przestało być dla 
szerokich mas ludowych pojęciem 
abstrakcyjnym. Nie dla wszystkich

pomysłowo rozmieszczone w KiiKunastu p wszyauuui typów jeana
przekazano księ- działach przedstawiają przydatność książ- godzina lekcyjna przeznaczona została na 

tce przeszło 1500 ki naukowej dla robotnika, rolnika, dzia- omówienie znaczenia książki i prasy, dru 
. . . . .  *-----  ----------- ----------- - - i —;- .-  »3 zas na odczytanie utworów literac-

W  dniu Z bm. otwarta zastała w Iz k i.U Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej w  Warszawie Wystawa Książki i Prasy ilustrująca nasz dotych­
czasowy dorobek wydawniczy. Na zdjęciu —  z lewej jeden z fragmen 
tów Wystawy przedstawiający barba rzyństwo Niemców w  stosunku do 
dorobku kulturalnego Polski. Z  p raw ej od góry wlcemin. oświaty prof. 
Jabłoński w  czasie zwiedzania W ystawy. U  doln fragment stoisk Spół­

dzielni Wydawniczych.

¡ące prasę i książkę polską
*

W  Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej 
Tydzień“  obfituje w liczne uroczystości 
imprezy. Zainaugurowano drugi turnus 

początkowego nauczania. Ogółem urucho­
miono w woj. poznańskim ok. 500 kur- . , -
tów dla analbafetów z łączną liczbą 6000 kowe w służbie społecznej“ . Eksponaty ^  p ' a obJazdowe. 
lluchaczy. pomysłowo rozmieszczone w kilkunastu p szkołach wszystkich typów jedna

Gminom i groitiadcm 
gozbiory ruchome, liczące „ _____  .

‘ tomów. 10 gmin otrzymało stałe biblio- lacza politycznego, pracownika oświato- Sf
I teczki, liczące po 60 książek z literatury wego i społecznego. tematycznie związanych z hasłami
fnaukowo-społecznei i fachowej. Państw. Zakłady Wydawnictw Szkol- , l y  godni a ,. _
i W  powiatach Wielkopolski odbyły się nych uruchomiły w Domu Kultury nie- W Krakowie urządzono w różnych
.uroczystości otwarcia wystaw książki, zor zwykle ciekawą wystawę książki dla mfo munKtach m>asta 13 stoisk księgarskich, 
ganizowanych przez bibliotekę publiczną dzieży i dzieci oraz ostatnich wydaw- 1 rG[ z teS° objeżdżają miasta wystawy 
w Poznaniu. W  Wolsztynie dokonano nictw KU K . ruchome, popularyzujące walkę z analfa-
otwarcia kursu repolonizacyjnego dla lud- W  świetlicach większych zakładów pra aetyzmem.
ności rodzimej. c3h robotnicy otworzyli lokalne wystawy W  Domu Kultury Związków Zawodo-

książki, w wielu zaś zakładach otworzono wych odbyły się zorganizowane przez 
W  Jeleniej Górze dokonano _otwarcia nowe czytelnie książek i czasopism. W  „Gazetę Krakowską" i „Dziennik Pól- 

wystawy „Książka i Prasa“ , ria której dużym stopniu do popularyzacji' książki ski“  żywe dzienniki. W  kilku zakładach 
znalazły się. również wydania dzieł lite - przyczyniają się kioski z książkami, or- pracy nastąpiło otwarcie kursów począt- 
ratów jeleniogórskich oraz zabytkowe ganizowane przez spółdzielnie wydawni- kowych nauki pisania i czytania.

jednak, pojęcie to nabrało konkret­
ną, praktyczną i  namacalną war­
tość. Na przeszkodzie do pełnego i 
całkowitego upowszechnienia świa­
domości-gospodarza kra ju stanęło 
dziedzictwo przeszłości. Ludzie któ 
rzy za czasów przedwojennych nie 
nauczyli się pisać i  czytać lub też 
nauczyli się tylko pisać i czytać, a 
poza tym nic więcej — nie umieią, 
nie mają możności korzystać z V 
gromnych szans życiowych, które 
zrodziły się w nowym ustroju. Sta i  
też akcja walki z analfabetyzmem 
jest jedną z najważniejszych akcji. ■ 
podjętych przez nasz nowy ustrój 
w kierunku pełnej i praktycznej 
realizacji zasady lucłowładztwa.

Chodzi zaś nie tylko o samą umie 
jętność czytania i pisania. Chodzi 
nie tylko o to, żeby każdy człowiek, 
w Polsce umiał się podpisać i mógł

(Dokończenie na sir. 2-ej)
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/?o/i niepodległości Izraela
(rz) W  d n iu  dzis ie jszym  m ija  w ed- N ie  zm ien ia  to  jednak  postaci rze- 

lu g  kalendarza żydowskiego p ie rw - ćzy. Pow stanie państwa żydowskiego 
sza roczn ica  p ro k lam ow an ia  n iepod- stało się faktem , k tórego n ie  m og li 
Icgłości Izrae la . U c ich ły  rów n ież  w a l negować n a jw ię k s i jego przec iw n icy , 
k i.  Naród żydow ski z b ro n ią  w  rę ku  N atom iast w  p e łn i p o tw ie rd z iła  się 
u d ow odn ił swą gotowość do obrony słuszność a rgum entac ji p rzeds taw i- 
rdepodległośei. C i k tó rzy  p ragnę li n ie  c ie li k ra jó w  de m okra c ji ludow e j i 
dopuścić do u tw orzen ia  państwa ży - Z w ią zku  Radzieckiego, w  C<NZ, k tó ­

rzy  od początku uzna li sprawę n ie ­
podległości Iz rae la  n ie  ty lk o  za rea­
lizac ję  słusznych dążeń narodu ż y ­
dowskiego, ale i  za konieczność po­
lityczną .

A to li ro k  ja k i u p łyn ą ł cd dn ia  pro 
k la m a c ji Iz rae la  św iadczy, że te sa­
me czyn n ik i, k tó re  uprzednio sprze­
c iw ia ły  się pow stan iu  państw a żydów  
skiego lu b  też po jęcie  n iepodleg łości 
in te rp re to w a ły  bardzo po anglosasku 
n ie  zrezygnowały z narzucenia m ło ­
dem u państw u sw ych w p ły w ó w  p o li 
tycznych. S tw ie rdz ić  p rzy tym  trzeba, 
że w  w ie lu  sprawach zarówno p o li­
ty k i w ew nę trzne j ja k  i  zagranicznej, 
nacisk anglosaski spowodował, że 
rząd żydowsk' dokonał posunięć m i­
ja jących  się z in teresam i narodu ży­
dowskiego.

W a ru n k i, na ja k ic h  udzie lona zo­
stała Iz ra e lo w i pożyczka a m e rykań ­
ska oraz szereg innych  posunięć rządu 
Izrae la  mogą spowodować w ejście na 
drogę, k tó ra  może doprowadzić do za­
m ia ny  daw ne j b ry ty js k ie j okupac ji 
ad m in is tra cy jn o  - w o jskow e j w  ja rz  
m o finansowo-gospodarcze im p e r ia li­
zmu.

A le  z m arsha llizac ją  sw ych k ra jó w  
w a lczy n ie  ty lk o  ludność Izrae la  za­
rów no  Żydz i ja k  i  A rabow ie . Walczą 
rów n ież  inne narody E uropy zachód 
n ie j i  po łudn iow e j. D latego też wspom 
niane w yże j posunięcia rządu Izrae la  
n ie  mogą um nie jszyć tego pozytyw ne 
go f? k tu , że naród żydow ski posiada 

'  ją c  w łasne państw o i  w łasny  pa rla -
dowskiego, w yg ryw a ją c  zarów no sprze m ent ła tw ie j p o tra f i wa lczyć o isto t 
cznoścl m iędzy s tronam i w o ju ją cym i ne p raw a  i in te resy, n iż  m ógł to  czy 
ja k  i  reakcy jne  tendencje w  ło n ie  n ić  w  czasie trw a n ia  m andatu b ry -  
¡no w o pcw s ta ł^o  państwa, m us ie li ty jsk iego . Chcemy poza tym  w ierzyć, 
skap itu low ać. N aw et W ie lka  B ry ta n ia  iż naród żydow ski, k tó ry  okazał ty le  
m us ia ła  uznać ostatecznie rząd Iz rae  żyw otności i  ty le  zapału w  czasie bu 
la , choć oczyw iście  fa k t ten  pow iążą dow ania zrębów  sw ej państwowości, 
ła  ze sprawą w yta rg ow an ia  na rzą - zdoła zm usić k ie ro w n ic tw o  k ra ju  do 
dzie  Iz rae la  koncesji po litycznych , w kroczen ia  na w łaśc iw ą  drogę.

14 maja zam knięcie sesji O NZ
Spraiua Iz rae la  i In d o n ezji przekazana  

specjalnej kom isji politycznej
LAKĘ SUCCESS, 3.5. (PAP). — Po czterech tygodniach obrad 

Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych większością 39 głosów przeciw 
15 przy 10 wstrzymujących się uchwaliło wniosek przewodniczącego 
Evatta (Australia), poparty przez Stany Zjednoczone i Wielką B ry­
tanię o zamknięciu obrad obecnej sesji w dniu 14 maja.

Jednocześnie Zgrom adzenie przeka 
zało dw ie  ważne spraw y, k tó ry m i m ia 
ła się zająć kom is ja  po lityczn a  — 
tzw. specja lne j k o m is ji po lityczne j, 
um ożliw ia jąc  w  ten sposób rozpatrzę 
nie tych  spraw  jeszcze na sesji b ie ­
żącej, ponieważ kom is ja  po lityczna 
jest bardzo przeciążona a specjalna 
kom is ja  po lityczna  ju ż  w yczerpała 
swój porządek dzienny.

S praw y te to p rzy jęc ie  państwa 
Izrae l do ONZ oraz sprawa indonezyj 
ska. P rzec iw ko przesunięciu spraw y 
państwa Iz ra e l do specja lnej k o m is ji 
po litycznej oponowały gw a łtow n ie  
państwa arabskie, szukając sposobu 
utrącen ia  tego w niosku. P ow o ływ a ły  
się one na potrzebną rzekom o w ię k ­
szość 2/3 głosów, by spraw a m ogła 
być przekazana k o m is ji specja lne j. 
Jednakże Zgrom adzenie zadecydowa­
ło, że jes t to  sprawa p rocedura lna  i  
że z w yk ła  większość głosów w ys ta r­
cza. W ydaje się, że państwo Izrae l 
ma p raw ie  pewną szansę uzyskania 
p rzy jęc ia  do ONZ jeszcze na obecnej 
sesji.

D rugą spraw ą przesuniętą na w n io  
sek P o lsk i do specja lne j k o m is ji p o li 
tycznej jes t spraw a sy tu a c ji w  In d o ­
nezji. W brew  opozyc ji pańs tw  ko lo ­
n ia lnych, k tó re  chc ia ły  u trą c ić  ten 
p u n k t wniosek po lsk i uzyska ł 29 gło 
sów p rzec iw ko  18, p rzy  5 w s trzym u­
jących się.

Strajk 300 tysięcy 
robotn ikom  chem icznych  

u e W łoszech
R ZY M , 3.5. (PAP). 300 tys ięcy ro ­

b o tn ik ó w  przem ysłu  chemicznego 
rozpoczęło 3 bm. k ilk a k ro tn ie  odra­
czany s tra jk  wobec zerw an ia p e rtra k  
ta c ji,  toczących się m iędzy K on fe ­
de rac ją  P racy, a Federacją Przem y­
słowców.

R obotn icy dom agają się: 1) podw yż 
k i  płac; 2) co fn ięc ia  jednostronnego 
w ypow iedzen ia  um ow y o kom ite tach  
fab rycznych  (w  m yśl te j um ow y bez 
zgody tych  ko m ite tó w  n ie  w o lno  
przeprowadzać re d u k c ji rob o tn ików ); 
3) zaniechania lo kau tó w  przez praco­
dawców , co zresztą zgodne jest z 
przep isam i ko n s ty tu c ji.

Rozbieżności wśród uczestników 
konferencji 10 państw w Londynie

Papierow e eksperym enty „jedności Europejskiej“ 
LONDYN, 3.5. (PAP). — We wtorek rozpoczęła się w Londynie kon­

ferencja 10ciu ministrów spraw zagranicznych W. Brytanii, Francji, 
Włoch, krajów Beneluxu, krajów Skandynawskich i Eire. Konferencja 
ma opracować projekt statutu „R ady Europejskiej“ .

W  Lo nd yn ie  panuje przekonanie, że 
is to tnym  celem ko n fe re n c ji 10-ciu m i 
n is tró w  jes t propagandowa dem on­
strac ja  „jednośc i eu rope jsk ie j“  w  
c h w ili gdy m iędzy k ra ja m i m arsha l- 
lo w sk im i coraz ba rdz ie j u w y p u k la ją  
się sprzeczności n a tu ry  gospodarczej.

Na kon fe ren c ji zapadnie prawdopo 
dobnie uchw a ła  w  spraw ie  ró w n o ­
up raw n ien ia  N iem iec Zachodn ich z 
in n y m i k ra ja m i E uropy po u tw o rze ­
n iu  separastycznego rządu zachodni o- 
niem ieckiego.

Należy w  końcu zaznaczyć, że 
wśród uczestn ików  ko n fe re n c ji za ry ­
sowuje się w yraźna  rozbieżność zdań. 
Delegaci F ra n c ji i  W łoch, pop ieran i 
przez p rze ds taw ic ie li B eneluxu, prag 
ną ja k  na jszybcie j powołać do życia 
„Radę E urope jśką“ , spodziewając się, 
że w  ten sposób p o tra fią  zw iększyć 
swe w p ły w y  w  E urop ie  Zachodniej 
p rz y  jednoczesnym  zm niejszeniu 
w p ływ ó w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  Rząd 
b ry ty js k i za ją ł niedwuznacznie pozy­
cję  obronną. P ó ło fic ja lr.y  „D a ily  H e­
ra ld “  w yraźn ie  zaznacza, że p ro je k ty  
dotyczące w spó lne j w a lu ty , ^wspólnej 
a rm ii, wspólnego budżetu i  w spó lne­
go obyw a te ls tw a  —  są p lanam i papie 
ro w y m i. D z ienn ik  podkreśla, że „R a­
da E urope jska“  może m ieć ty lk o  cha­
ra k te r  eksperym enta lny. Podobne za 
strzeżenia w ysuw a „T im es“ .

W kołach londyńsk ich  w yraża  się

Podwyżka cen 
znów  ma ratow ać  
budżet francuski

PARYŻ, 3.5 (PAP). W  Paryżu prze­
widuje się przedłożenie przez rząd Queuil- 
le'a nowych projektów finansowych. Zwra 
cają uwagę liczne konferencje ekspertów 
finansowych oraz rozmowy premiera 
Queuillefa z ministrem finansów Petschem.

W  kołach gospodarczych stwierdza się, 
że na niedobór budżetowy składają się 
dwie przyczyny: wzrost wydatków wojsko 
wych i koszty wojny w Indochinach oraz 
za'stój gospodarczy, spowodowany spad­
kiem siły nabywczej mas pracujących. 
Deficyt budżetowy za styczeń i luty osią­
gnął sumę. około 36 miliardów franków.

W  celu zrównoważenia budżetu rząd 
Queuillera zamierza przedstawić następu­
jące projekty: 1) podwyższenie opłat za 
gaz i osobowych taryf kolejowych, 2) 
„oszczędności" w sektorze przemysłu zna 
cionalizowanego, co oznacza w praktyce 
przejście części przedsiębiorstw upaństwo­
wionych do sektora prywatnego i 3) ob­
niżenie świadczeń ubezpieczalni społecz­
nej.

USA daję pożyczkę  
Hiszpanii gen. Franco

W A S ZY N G TO N , 3.5. (PAP). — Roz 
poczęły się tu  rokow an ia  w  spraw ie 
przyznan ia przez B ank Eksportowo- 
Im p o rto w y  USA, będący in s ty tu c ją  
państwową, pożyczki d la  H iszpan ii 
frank is to w sk ie j. Jednocześnie m ają  
być zbadane m ożliwości udzie len ia  
pożyczki przez p ryw a tne  ba n k i ame­
rykańskie .

D epartam ent S tanu w yco fa ł w  o f i­
c ja ln ym  kom un ikac ie  w szelk ie za­
strzeżenia po lityczne  p rzec iw ko  po­
życzkom d la  reż im u  frank is to w sk ie - 
go. W  ten  sposób rząd S tanów  Z je ­
dnoczonych poszedł ca łkow ic ie  po 
l in i i  życzeń fina ns is tó w  now o jorsk ich , 
dom agających się od dłuższego cza­
su „rozszerzenia p rzy jazne j w spó łp ra  
cy “ z h iszpańskim i faszystam i.

Nowa fala strajków w USA
N O W Y  JORK, 3.5 (PAP). Przez całe 

Stany Zjednoczone przechodzi nowa fala 
strajków robotniczych. Na znak protestu 
przeciwko zwiększeniu wyzysku pracują­
cych, 3 i pół tysiąca robotników zakła­
dów samochodowych Forda rozpocznie w 
dniu 5 maja strajk. Od 2 tygodni trwa 
strajk 7 i pół tysiąca robotników fabryki 
lotniczej „Bendix Aviation Ccrp". Powo-
dem straiku jest zwolnienie 47 'robo tn i-! P ° g M  że B ev in  k tó ry  jest gospoda-“»• * «  «iwjanfciS srsss
Strajk kierowców i mechaników wstrzy­
mał całkowicie komunikacie autobusową 
w stanach środkowego zachodu. Stra¡ku­
jący domagają się polepszenia 
bytu.

nego znaczenia.

Pomoc dla Burmy 
tem atem  obrad  

prem ierótu dom iniów
LO N D Y N , 3.5 (PAP). W  Londynie

potwierdzają się wiadomości; że tia taj­
nych posiedzeniach premierów dominiów 
omawiano m. in. sprawę pomocy dla 
Burmy.

Agencja Eńhange Telegraph donosi z 
Rangunu, że kraje Wspólnoty Brytyjskiej 
powzięły decyzję udzielenia pożyczki rzą­
dowi Burmy, która otrzymać ma również 
uzbrojenie.

W  wyniku tajnych narad w Londjmie 
postanowiono, że suma pożyczki i uzbro­
jenia dla Burmy będzie rozłożona między 
poszczególne kraje Brytyjskiej Wspólno­
ty. Warunki otrzymania pożyczki są na­
stępujące: 1) zawieszenie broni między 
rządem a powstańcami kareńskimi, 2) kon 
solidacja wewnętrznych stosunków w Bur 
mie.

M ałe państwa 
przeciuj dyktatow i USA
LAKĘ SUCCESS, 3.5 (PAP). Podczas 

prac komisji społecznej Zgromadzenia 
O N Z , dyskutującej od kilku tygodni pro­
jekty trzech międzynarodowych konwen­
cji o wolności prasy, zarysował się układ 
sil niespotykany w innych organach 
O N Z.

Sześć delegacji małych państw zbunto­
wało się przeciwko dyktatowi Stanów 
Zjednoczonych i walczy wytrwale o wol­
ność prasy w obronie przed wielkimi ame 
rykańskimi monopolami prasowymi.

Prócz szeregu poprawek do tekstów 
konwencji zgłoszonych przez Polskę i in­
ne delegacje państw demokracji ludowej, 
delegacja Meksyku prowadzi konsekwent­
ną kampanię w obronie rzeczywistej wol­
ności prasy.

Wśród spraw, „poruszanych dotychczas
w komisji przy omawianiu projektów kon 
wencji znajdują się m. in.:

W  k ilk u  w ierszach

N A W IĄ Z A N IE  STO SUNKÓ W
D Y P LO M A T Y C Z N Y C H  M IĘ D Z Y  

W ŁO C H A M I I  A L B A N IĄ

R ZY M , 3.5. (PAP). —  W Rzym ie ł  
T ira n ie  opub likow ano jednocześnie 
kom u n ika t o naw iązan iu  stosunków  
dyp lom atycznych m iędzy W łocham i i  
A lban ią , zerw anych —  ja k  w iadom o 
— w  c h w ili ag resji M ussolin iego na 
A lban ię. S tosunki zosta ły nawiązane 
na propozycję  rządu włoskiego.

Przem óiDienie G rom yki 
uj sprauiie W ęgier  

i  B ułgarii
N O W Y JO RK, 3.5. (PAP). Na ple­

na rnym  posiedzeniu Generalnego 
Zgrom adzenia ONZ, na k tó ry m  za j­
m owano się sprawą M indszenty ‘ego i  
pastorów  bu łgarsk ich , zabra ł głos de 
lega t rad z ie ck i G rom yko. Przedsta­
w i ł on stanow isko ZSRR w  te j spra­
w ie.

G rom yko z w ró c ił przede wszyst­
k im  uwagę, że G eneralne Zgrom a­
dzenie n ie  jest up raw n ione  do rozpa 
try w a n ia  wspom nianej sprawy, po­
n iew aż s ta tu t te j o rgan izac ji zabra­
nia  je j in te rw e n c ji w  wewnętrzne 
spraw y państw.

Następnie G rom yko ro z p ra w ił się 
z propagandą anglosaską, stającą w 
ob ron ie  „uc iskanych “  rzekom o swo­
bód re lig ijn y c h  na Węgrzech i  w  B u ł 
g a r ii.  P od kreś lił on, że zarówno 
M indszenty ja k  1 pastorzy odpow ia­
da li za zdradę stanu i  dopuszczenie 
się .pospolitych przestępstw. Przewo 
dy sądowe p o tw ie rd z iły  ca łkow ic ie  
w in ę  oskarżonych. Równocześnie zaś 
w  czasie zeznań wyszło na jaw , do 
ja k ic h  źródeł i  państw  p row adz iły  
n ic i spiskowców  i  k to  k ie ro w a ł ich 
działa lnością.

M indszenty i  pastorzy bułgarscy 
u trz y m y w a li s ta ły  k o n ta k t z o f ic ja l­
n ym i osobistościam i am erykańsk im i 
i  b ry ty js k im i. Celem te j w spółpracy 
była  próba obalenia rządów  dem okra 
c j i  ludow ej ną W ęgrzech i  w  B u ł­
g a rii.

„D e legat U SA — pow iedz ia ł G ro­
m yko — w yczerpa ł szybko zapas 
swych argum entów , przeplatanych 
często i  gęsto frazesam i o obron ie re  
L ig ii i  podstaw owych swobód oby­
w a te lsk ich , a o tw a rc ie  zaczął m ów ić 
o tym , że is tn ie jące  w  k ra jach  
w schodnie j E uropy  system y p o lity ­
czne n ie  podobają się am erykańskim  
ko łom  rządzącym. To oświadczenie 
Cohena zasługuje na szczególną uw a 
gę, w skazuje ono bow iem  na zasadę 
postępowania delegatów USA na Ge 
ne ra lnym  Zgrom adzeniu O N Z".

— P re z y d iu m  cze ch o s ło w a ck ieg o  F ro n tu  
N a ro d o w e g o  w y d a ło  odezw ę, w  k tó r e j  w z y  
w a c a ły  lu d  c z e c h o s ło w a c k i do u czczen ia  
p racą  1 tw ó rc z y m  w y s iłk ie m  c z w a r te j ro cz  
n ic y  ’ w y z w o le n ia  P ra g i, p rz y p a d a ją c e j na 
d z ie ń  9 m a ja  rb .

— ¡P re zyd iu m  K .  C. K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  C ze c h o s ło w a c ji p o d a ło  do w ia d o m o ś c i 
że w e  w to re k  3 m a ja  z m a r ł po  d łu g ie j ch o ­
ro b ie  je d e n  z z a ło ż y c ie li p a r t i i  i  b y ły  je j  
p rz e w o d n ic z ą c y  J ó ze f H a k o n .

— N a zaproszen ie  z w ią z k u  d z ie n n ik a rz y  
c ze ch o s ło w a ck ich  p rz y b y l i  do  P ra g i p rzed  
s ta w ic ie le  n ie k tó ry c h  p is m  s zw e d zk ich , 
fra n c u s k ic h , f iń s k ic h , w ło s k ic h , a n g ie l­
s k ic h , ru m u ń s k ic h , n ie m ie c k ic h  i  a m e ­
ry k a ń s k ic h , ce le m  b liższego  zapo zn a n ia  
s ię  ze s to s u n k a m i w lu d o w o  d e m o k ra ty c z  
n e j re p u b lic e  c z e c h o s ło w a c k ie j.

— W  d ro d ze  p o w ro tn e j z P a ry ż a  za­
t r z y m a ł s ię  w  P ra dze  z n a k o m ity  p is a r t  
ra d z ie c k i I l ia  E re n b u rg . Z  I l ia  E re n b u rg  
p rz y b y ła  je d n o cze śn ie  5-osobowa d e le g ac ja  
a lb a ń ska  z  m in is tre m  s p ra w ie d liw o ś c i 
M a n o le m  K o n o iry , na  cze le .

— Z a ka z  p o l ic j i  m e d io la ń s k ie j z b ie ra n ia  
p o d p is ó w  p od  p e ty c ją  p rz e c iw  r a ty f ik a c j i  
p a k tu  a t la n ty c k ie g o  w y w o ła ł  ż y w e  p ro ­
te s ty  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  M e d io la n u . N a  
z e b ra n iu  k o m ite tu  w  o b ro n ie  p o k o ju  w  
M e d io la n ie  p o s ta n o w io n o  w e zw a ć  o b y w a ­
t e l i  d o  n ie re s p e k te w a n ia  za kazu  p o l ic j i ,  
p o n ie w a ż  je s t  on  s p rze czn y  z k o n s ty ­
tu c ją .

—  W  H a m b u rg u  na m o c y  u c h w a ły  soc- 
J a l-d e m o k ra ty c z n e j ra d y  m ie js k ie j ,  u su ­
n ię to  p o m n ik , w z n ie s io n y  d la  uczczen ia  
o f ia r  fa szyzm u  na  p la c u  ra tu s z o w y m . W  
z w ią z k u  z tą  n ie s ły c h a n ą  u c h w a łą , o rga ­
n iz a c ja  b. o f ia r  fa s z y z m u  w  b r y ty js k ie j  
s tre f ie  o k u p a c y jn e j z ło ż y ła  p ro te s t.

— S ta ła  k o m is ja  k ra jo w a  b o jo w n ik ó w  
o w o ln °ś ć  i  p o k ó j o p u b lik o w a ła  k o m u n i­
k a t, w  k tó ry m , n a w ią z u ją c  do  re z o lu c ji  
Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ju , 
w z y w a  w s z y s tk ic h  F ra n c u z ó w  d o  w a lk i  
p rz e c iw k o  r a ty f ik a c j i  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  
będącego n a rz ę d z ie m  w o jn y .

— F ra n c u s k ie  Z w ią z k i Z a w o d o w e , z rze
szone w  CG-T, i  c h rz e ś c ija ń s k ie  z w ią z k i 
za w odow e  w e z w a ły  w s p ó ln ie  p ra c o w n ik ó w  
e le k tro w n i i  g a z o w n i fra n c u s k ic h  d o  p ro ­
k la m o w a n ia  4 -godz innego  s t ra jk u  w  d n iu  
5 m a ja . K o le ja rz e , n a u c z y c ie le  d e p a rta ­
m e n tu  S e k w a n y  o ra z  p ra c o w n ic y  p a ry s ­
k ie j  g ie łd y  i  f a b r y k i  sa m o ch o d ó w  „R e ­
n a u lt “  ró w n ie ż  p o s ta n o w ili o g ło s ić  s t ra jk ,  
d o m a g a ją c  s ię  u w z g lę d n ie n ia  io h  p o s tu la ­
tó w . ,

— iW p o rc ie  A y e u m o u th  (A n g lia )  w  p o b li 
żu  B r is to lu  p o rz u c iło  p ra c ę  1.900 roJootn i- 
k ó w  p o r to w y c h , k tó r z y  s o lid a ry z u ją  s ię  
ze s t ra jk u ją c y m i m a ry n a rz a m i k a n a d y j­
s k im i.

— /P re zyd e n t Iz ra e la  W a iz m a n  w y d a ł p rz y  
ję c ie  w  N . J o rk u  d la  d y p lo m a tó w  p a ń s tw  
A m e ry k i ła c iń s k ie j z o k a z j i  u z n a n ia  p a ń ­
s tw a  ży d o w s k ie g o  p rzez  w s z y s tk ie  k ra je  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

— B r y ty js k ie  w ła d ze  w o js k o w e  zafeaza 
ł y  p rz y w ó d c y  n ie m ie c k ie j P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j — M a x o w i R e im a n n o w i — za­
puszczen ia  g ra n ic  s tre fy .

— P roboszcz K o ś c io ła  Sw. JeTzego w  
L o n d y n ie  — B o g g is  w y s tą p i ł  z L a b o u r  
P a r ty ,  na zn a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  a n ty -  
ro b o tn ic z e j p o li ty c e  rz ą d o w e j. B o g g is  n a ­
le ż a ł do  p a r t i i  21 la t .

— D e p a r ta m e n t S tanu  z a w ia d o m ił s e k re ­
ta rza  g en e ra ln e g o  ON1Z, .że n ie  za m ie rza  
p o p ie ra ć  n a d a l M ię d z y n ro d o w e g o  F u n d u ­
szu P o m o cy  D z ie c io m . F u n d usz  ten  ro z ­
tacza  o p ie kę  nad  4 i  p ó ł m i lio n a m i d z ie c i 
w  ró ż n y c h  k ra ja c h .

Rekordow y nakład
„ R u d e g o  P r a w a ”

PRAGA, 3.5 (PAP). Po raz pierwszy 
historii prasy czechosłowackiej pierw-

5 m ilionów  robotn ików  
zrzeszonych w CGT

PARYŻ, 3.5. (PAP). —  Zgodnie z 
osta tn im i danym i z końca m arca b.r., 
CGT w yda ła  ponad 4 m ilio n y  le g ity ­
m acji członkowskich , a w  c h w ili obec 
nej liczba członków  G eneralnej K o n ­
federacji P racy przekracza 5 ' m iliO - 
now.

Rozłamowa organiżacja Force Ou-
o:* w nistoni prasy czechosłowackiej pierw- : uriere nawet ™ r i jn « „ „ „ „ „  ___

1) Poprawka zgłoszona przez Meksyk, ¡¡zomajowy numer dziennika praskiego kańskich in fo rm a c ji8 D epartam entu

W ym iana 20 -m arkó w ek  
w  zachodnim  B erlin ie
B E R L IN , 3.5. (PAP). —  W  B e rlin ie  

zachodnim  zarządzono w ym ianę  e m i­
tow anych n iedaw no 20-m arkowych 
nieb ieskich banknotów .

Władze am erykańskie  oświadczają, 
że powodem  w y m ia n y  w yże j wspom ­
nianych bankno tów  by ło  u ja w n ie n ie  
w ie lk ie j bandy fałszerzy, k tó ra  pod­
ro b iła  tak ogromne ilośc i banknotów , 
iż  „trw a ło ść  w a lu ty  zachodnio-berliń - 
sk ie j została poważnie zagrożona“ .

D z ie n n ik i wychodzące w  sektorze 
radzieck im , uw aża ją, iż  w y k ry c ie  afe 
ry  fa łsze rsk ie j jest ty lk o  pre tekstem  
dla  w yco fan ia  z obiegu pewnej ilośc i 
m arek zachodnio-niem ieckich.

przewidująca, że agencje prasowe i dzien­
nikarze będą popierały współpracę mię­
dzynarodową i utrwalenie pokoju. Dele­
gacja ’ amerykańska I angielska uznały tę 
poprawkę za „ograniczenie wolności pra­
sy“ . Jednakże wniosek Meksyku uzyska! 
większość głosów.

2) Delegacja polska i inne domagały 
się, by postanowienia konwencji odnosiły 
się również do terenów kolonialnych. 
Państwa kolonialne zażarcie walczyły 
przeciwko tym wnioskom, zasłaniając się 
rozmaitymi pretekstami. Sprawa ta jest 
nadal przedmiotem dyskusji.

3) Zasadniczą dyskusję wywołała takie 
poruszona przez szereg mniejszych państw 
kwestia międzynarodowych sprostowań, 
czyli prostowania przez jedno państwo fal 
szywych wiadomości, które ukazały się 
w prasie innego państwa. Polska, Meksyk 
inne kraie domagały się, aby w konwencji 
wprowadzono obowiązek prostowania ta­
kich wiadomości. Pod naciskiem amery­
kańskim większość delegatów uchwaliła

„Rude Pravo“  osiągnął nakład 1.349.300 j Stanu, liczy  na jw yże j 
egzemplarzy. ’ członków.

300 tysięcy

Nie tylko czy
(Dokończenie ze str. I)

przeczytać ogłoszenie. Chodzi o coś 
więcej. Chodzi o zniesienie prawdzi 
wej kurtyny żelaznej analfabetyz­
mu i nieczytelnictwa rozciągniętej 
między milionami obywateli, a tym 
co się dzieje w kra ju  i  poza krajem.

W ciągu Tygodnia Oświaty, Książ 
k i i  Prasy — oświadczył onegdaj 
Prezydent Bierut — powstanie w 
całym kraju ok. 2.600 bibliotek fa­
brycznych, w  państwowych mająt­
kach rolnych itp. Przed paroma mie 
siącami ok. 1.500 bibliotek zostało

, założonych w  gminach wiejskich i  
kompromisowy wniosek francuski. W  myśl j ok  20 tys. p u n k tó w  czytelnictwa 
tego wniosku, rzadv powinny przesyłać . . . .  ,,
do agencii prasowych otrzymane z in- ! ksi^  zapoczątkowano W g ro -  
nych państw sprostowania, lecz nie prze-j madach Wiejskich, 
widuje się obowiązku drukowania tych 
sprostowań w prasie.

Przebieg dyskusji wykazał, że mniej 
szość była o wiele liczniejsza, niż tego 
się spodziewały mocarstwa anglosaskie.
Mniejszość ta zdołała przeprowadzić w 
kilku wypadkach swoje stanowisko.

Walka o likwidację analfabetyz­
mu i podniesienie czytelnictwa ma 
olbrzymie znaczenie polityczne, a 
tym samym i  gospodarcze. Wiemy 
jak poważne szkody wyrządza go­
spodarce narodowej potok najroz-

wnrun .iw

Potępienie Pandił Neku  
przez komunistów hinduskich
LO N D Y N , 3.5 (PAP). Egzekutywa 

Hinduskiej Partii Komunistycznej ogłosiła 
oświadczenie, potępiające podpisanie przez 
Pandit Nehru deklaracji, wydanej po kon 
ferencji premierów dominiów w Londynie.

Oświadczenie stwierdza, że Pandit 
Nehru „przystąpił do przymierza podże­
gaczy wojennych i łączy się z gnęhkiela- 
tni ruchów wyzwoleńczych w Birmie na 
Malajach, w Vietnamie i w Indonezji“ .

Celem Pandit Nehru jest przekształce­
nie Indii w bazę wojenną, skierowaną 
przeciwko demokratycznym Chinom i 
Związkowi Radzieckiemu. Pandit Nehru 
udał się do Londynu na zaproszenie bry­
tyjskich imperialistów, słuchających roz­
kazów swych panów ze Stanów Zjedno-

„Prawda“  zamieszcza artykuł znako­
mitego pisarza radzieckiego liii Eren­
burga pt. „Przełom“ , w którym autor 
nawiązując do kongresu paryskiego p i­
sze m. in.:

„.Ongiś poeta rosyjski pisa! o zimie, 
która się złości, widząc uśmiech wiosny. 
Odnosi się to nie tylko do zmiany pór 
roku, lecz i do zmiany epok. Zima 
ludzkości złości się dziś nie na żarty 
i jeśli w wierszach dawnego poety pró­
bowała ona zniszczyć wiosnę grudką 
spóźnionego śniegu, to w prozie współ­
czesnych dzienników zamiast śnieżek 
grozi cna bombami atomowymi. Nie 
chce ustąpić mieisca wiośnie.

Ale nawet, jeśli zima

„Prawda“

P R Z E Ł O M
Il ia  Erenburg o liongresie Pokoju

Słowo Stalingrad nieraz rozlegało się 
na kongresie pokoju, słowo to wypisane 
było na sztandarach w Buffalo. Jest ono 
nie tylko przypomnieniem, lecz także 
nadzieją.

Pokojowa praca narodu, który zdołał 
nad Wołgą uratować kulturę od barba­
rzyńców, fabryki i pola, uczeni i dzieci 
ziemi radzieckiej —  oto rękojmia, żełomu. Nawet przyroda chciała to podkre zapasów bomb atomowych,  ̂ nie sumujcie . . , .

ślić: nigdy jeszcze Paryż nie widział tak przyszłych zysków, nie twórzcie różnych 
upalnej i słonecznej wiosny, ludzie paktów, nie oszukujcie ludzi — na oszu-
uśmiechali się do wiosny i do swych wiel stów znajdzie e\ę ̂  rada. Jeżeli wy, mi- jak p)akali sluchając

Nie można było patrzeć bez wzruszę
.............. _  „  i do swych wiel stów znajdzie się 'rada. Jeżeli wy, mi- nia. i ak r°b o ^ ic y  fra«,cuscy ści:skali M i o

ki<lh T n y  la t ł  P0*1. * ^ 4 opowíadanisf o śmierci Zoi, jak chciwie

dolarami : ov.ia.na kadz.dtem R,./tnu, |/;órzv przyjechali do Paryża z różnych niem ilości ich posiadaczy, 
nawet jeśli jest ona uznana za wieczną- powtarzali w różnych językach

oni speakerów wrzeszczących o bombow cząc wojnę to wojna może się skonczyc W i skWe prostą, człowieczą
cach, o zmowach wojennych , obiecują- jeszcze przed je, _ rozpoczęoem i trochę de „  0 rfoKr narodu.

iV,t ozłocona cy,ch dzum?, ’ >om^  a tomową. I oto maczej, an.zelj zyczyhbysce sobie: me w  * . bur?undzkiej wsi chłopka
-----------------  i . - J -  ----------- dywidend, lecz zmmejsze- ^ d z i a ł a  ™ ze_ Izami”  w

/ oczach: „Faszyści zabili dwóch moich
Miłośnicy mięsa ludzkiego — konty- synów, mąż zmarł w obozie koncentra- 

..uuje Erenburg — nie rozumieją, że cyjnym, ja jedna teraz pracuję w win- 
czasy się zmieniły. Teraz nie rok 1939. nicy. Proszę powiedzieć Rosjanom, że my 
Dziesięć lat zmieniło łudzi. Między M o- wszystko pamiętamy i nigdy, przenigdy 
nachium a zmową atlantycką leży mo- nie pozwolimy na odpłacenie złem za 
rze krwi, łata poniżeń i wzniosłości, ka- dobre“ .
zamaty faszystowskie i odwaga partyzan W  dniu 1 maja —  kończy Erenburg

większością głosów proroków Paragwaju sbwo ^  któ tesknDi poeci i matki, 
i szamanów Wenezueli, nawet jesl, je, wie)kie e stowo _  kój
istnienie zagwarantowane jest wiecznymi 
piórami zmieniających się ministrów — Okazało się, że można zamknąć usta 
mimo wszystko koniec jej jest bliski. temu czy innemu człowiekowi, odmawia- 

Uważam za możliwe —  ciągnie dalej jąc mu wizy wjazdowej, lecz nie można 
Erenburg —  że jakiś senator z Missisipi zamknąć ust 70 narodorm Na konferencji
CZy kongresman z Alabamy może wnieść paryskiej nie przemawiali odosobnieni^tćw, Compiegne i Stalingrad, narodziny — my, ludzie radzieccy, ./wspomnimy tę

czonych. Pandit Nehru stał się płatnym projekt ustawy o zakazie istnienia wios- dziwacy, lecz miliony ludzi. M ów ili oni ¡¡demokracji ludowej, przebudzenie się Azji, chłopkę burgundzką i nas wspomną M u-
agentem handlarzy śmiercią w ich sza-I ny. Ale wiosna w odpowiedzi na to o jednej rzeczy, o tym, że narody pragną zwycięstwo wyzwalających się Chin, zde rzyni, pracujący na plantacjach baweł-
lonym planie przygotowania wojny prze- uśmiechnie się i 1 Maia ludzie w róż- j>°kaiu. Mówił o tym zarówno wielki.¡»maskowanie chciwości handlarzy konserw nianych Missisipi, a Paryzanie nosić
ciwko ZSRR. nych krajach będą mówić o triumfie ży- uczony francuski Joliot-Curie i matkaf mięsnych i handlarzy dusz ludzkich, będą portrety wielkich dobrych ludzi jx>

Jedynie nieliczna garstka hinduskich cia nad śnrercią, o triumfie prostych Zoi Kosmodemiańskiej, i rolnik z A lgeru f Inni są teraz Czesi, inni są także Frań ulicach dawnych walk, od Placu Rarfy-
kapitalistów i wyzyskiwaczy będzie z a -. ludzi nad oburzeniem ludożerców. i inżynier amerykański —  ludzie biali.ócuzi. Blum złożony został do archiwum, lii do Placu Narodów. 1 wszędzie będzie
dowolona z tej haniebnej zdrady. Nie wąt W  dalszym ciągu autor nawiązując do czarni i żółci. N ie były to sentymen-Unni są M urzyni —  ich nie usjaokoisz wiosna, nie tylko w jasnej eieleni drzew,
pbnv _ głosi oświadczenie — że lud hin kongresu paryskiego, pisze: talne deklaracje z  przebrzmiałych c z a - \n i powieścią Beecher-Stove ani tysiącem lecz  ̂ także w sercach ludzi. Jedność na-
Siisk! potępi jxfdpisanie przez Nehru te - „Kongres Obrońców Pokoju przejdzie sów pacyfistycznych, było to groźne o - sądów linchu. Inni są także Ameryka- rodów jest silniejsza od zakusów podże-
feo Dftłrtu z mordercami imperialistycz- do historii naszego burzliwego i ciężkie- strzeżenie dla miłośników mięsa ludzkie- >rie —  coś nie coś dotarto również do gaczy wojennych, a przełom już jest z
*  J« go okresu jako pierwszy zwiastun prze- go: Nie starajcie się, nie gromadźcie Nowego Świata. nami".

maitszych plotek panikarskich któ­
re od czasu do czasu zalewają spo­
łeczeństwo. Nie zawsze jednak zda­
jemy sobie sprawę, że gros winy po 
noszą nie plotkarze, ale i  właśnie 
analfabetyzm, półanalfabetyzm i  nie 
czytelnictwo.

Ktokolwiek się interesował od­
działywaniem różnych znanych roz­
głośni zagranicznych mógł stwier­
dzić ciekawe zjawisko. Bywa, że wia 
domość nadana przez „Głos Amery­
k i“  zawiera tylko kilkadziesiąt pro­
cent kłamstwa i słuchacz zoriento­
wany politycznie, k tóry poza tym  
czyta gazety bądź to tylko krajowe, 
bądź krajowe i  zagraniczne potrafi 
wyłuskać prawdę z kłamstwa.

Jednakże często jednak ta sama 
wiadomość po przejściu przez kilka 
ust zatraca wszelkie ślady prawćły 
i staje się jednym wielkim idiotycz 
nym nonsensem, k tó ry  nie razi na­
wet szóstego, czy dziesiątego z ko­
lei kolportera, k tó ry  nie nie wie co 
się dzieje na świecie i  nie potrafi 
odróżnić prawdy od zwykłego idio­
tyzmu.

Walka z analfabetyzmem jest nie 
tylko akcją nauczenia dwóch i  pół 
miliona ludzi sztuki czytania i  pisa 
nia, ale jednocześnie akcją maksy­
malnego upowszechnienia czytelni­
ctwa i  oświaty, upowszechnienia i  
umasowienia książki i  prasy. I  trze 
ba to stwierdzić bez ogródek.

Jest to również akcja o podwyż­
szenie poziomu zarówno książki jak 
i prasy o związanie produkcji książ 
kowej i prasowej zarówno z życiem 
kraju jak i  z całością życia między­
narodowego i  z walką światowego 
obozu demokratycznego. Jest to bez 
wątpienia zadanie bardzo wdzięczne.

Chodzi bowiem o to, że —  jak po 
wiedział prezydent B ierut —  siły i  
talenty twórcze mas ludowych mo­
gą rozwinąć się w pełni ty lko  w  wa 
runkach wysokiego poziomu ku ltu ­
ry  i wiedzy“ . Chodzi o zabezpiecze­
nie ludowi pracującemu pełnych 
możliwości twórczego życia. Chodzi 
o to by zabezpieczyć masom pracu­
jącym jak największy i  najaktyw­
niejszy udział w rządzeniu pań­
stwem.

EDM UND BORA
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R o żn ó w  za s ila  p rą d e m  W a r s z a w ę
U ruchom ien ie nowego turbozespołu  

E lektrow ni Pruszkowskiej
Wydaje się pewne, iż w okresie przy- Pruszkowskiej. Ze stu przeszło Judzi za 
• 1 - trudnionych przy tej gigantycznej roboszJej zimy Warszawa nie będzie zmuszo 

ua do ograniczeń w odbiorze prądu. Elek 
trownia Pruszkowska zasilająca obecnie, 
łącznie z warszawską, stolicę i okręg war 
szawski, uruchomiła w poniedziałek no­
wy turbozespół o mocy 10 tys. Kw. Jest 
to trzeci, największy z uruchomionych 
Po wojnie turbozespołów w tych zakła­
dach. Dzięki niemu wydajność Pruszko­
wa w ciągu jednego dnia podniosła się z 
13 do 23 tys. Kw. Czwarty turbozespół, 
zniszczony w okresie wojny przez bombę 
lotniczą, —  największy z dotychczaso­
wych, czeka jeszcze na generalny re­
mont.
Z W ARSZAW Y DO PRUSZKOW A

Uruchomiony turbozespół stanowił wła 
sność Elektrowni Warszawskiej. Przywie 
ziony został do Pruszkowa, aby zastą­
pić jeden z czterech całkowicie zniszczo 
nych zespołów, nie nadających się do 
remontu. Dzięki sprawnej pracy i facho­
wemu kierownictwu, zniszczona maszyna 
została wyremontowana w rekordowym 
czasie 10 miesięcy.

Zespół robotników i majstrów, pod kie 
rownictwem i.nż. Edmunda Cieplowskie- 
ro, pracując niejednokrotnie po 16 go- 
łzin na dobę, zdołał skrócić odbudowę 
) kilka tygodni, kończąc ją całkowicie 
w dniu 1 maja.

Jak stwierdził w swym przemówieniu 
dyr. Minorski ze Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Warszawskiego, odbu­
dowa turbozespołu dała w wyniku 38 
milionów zł. oszczędności. Bowiem kupno 
nowej instalacji kosztowałoby 56 min. zł., 
naprawa starej —  tylko 18 milionów.

IM  ZA W D ZIĘ C ZA M Y
Ten wielki, sukces zawdzięczamy wy­

łącznie pracy robotników Elektrowni

Zgon aktora
uj przeddzień jubileuszu
W  Białymstoku zmarł nagle po krót­

kiej chorobie jeden z najlepszych akto­
rów Teatru Białostockiego Mieczysław 
Dowmunt. Śmierć Dowmunta nastąpiła 
niemal w. przededniu 50 jubileuszu jego 
pracy scenicznej.

Mieczysław Dowmunt* urodził się w 
Warszawie. Pracę sceniczną rozpoczął w 
roku 1899 w warszawskim Teatrze Let­
nim „Wodewil". Lata okupacji niemiec­
kiej spędził Dowmunt w Wilnie. Od 1945 
r. pracował stałe w Białostockim Teatrze 
Miejskim.

Za zasługi na polu pracy zawodowej 
został po wyzwoleniu dwukrotnie odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi.

N arada oświatowców  
w  Z w. Zawodow ych

Wczoraj' obradowała w Warszawie ogół 
«opolska narada kierowników kulturalno- 
oświatowych Zarządów Głównych i Okrę 
gowych Komisji Zw. Zaw.

Celem obrad było jx>dsumowanie wy­
ników pracy kulturalno-oświatowej związ 
ków za I kwartał 1949 r.

W  czasie obrad — kierownik wydz. 
kulturalno-oświatowego I<CZZ Cieślikow- 
ska, podkreśliła wielkie znaczenie piano 
wania i kontroli pracy oraz omówiła prze 
bieg realizacji planu pracy kulturalno- 
oświatowej w I kwartale br.

cie 13 wyróżniło się specjalnie. Są to 
przodownicy, którzy nie szczędzili sił, ani 
pracy aby turbozespół mógł ruszyć w 
wyznaczonym, skróconym terminie. W  
trakcie samych robót dokonano zdumiewa 
jących niekiedy usprawnień. Oto np. maj 
ster Franciszek Rypiński, który lutował 
tzw. końcówki (końce przewodów metalo­
wych), pierwsze serie końcówek lutował 
w czasie półtorej godziny, następne —  
w czasie 10 minut. Oto Feliks Jakubiak, 
który bandażował czoło generatora (nawi 
janie zwojów metalowych), najpierw wy 
konywał tę robotę w okresie 2 tygodni, 
później —  w czasie siedmiu dni. Podob 
nych przykładów możnaby podać bardzo 
wiele, jak stwierdził to dyr. Elektrowni 
Pruszkowskiej —  inż. Aptowicz. N ic 
więc dziwnego, iż po zakończeniu prac 
120 robotników nagrodzonych zostało pre 
miami w łącznej wysokości 200 tys. z].

Sprawy te poruszone zostały zarówno 
przez przedstawiciela Rządu —  wojewo­
dę warszawskiego Żabińskiego, jak i 
przez naczelnego dyrektora Centralnego 
Zarządu Energetyki —  inż. Straszewskie 
go, pierwszego dyrektora Elektrowni 
Pruszkowskiej od momentu jej urucho­
mienia aż- po rok 1947.

Mówił o nich I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR —  ob. Matuszew 
sld, przewodniczący Rady Zakładowej oib. 
Kędzierski i ob. Ogrodowczyk —  sekre­
tarz koła PZPR Efektowni Warszawskiej.

ROŻNÓW  —  W ARSZAW IE
Odbudowa największego turbozespołu 

nie jest jedynym osiągnięciem ostatnich 
dni Elektrowni Pruszkowskiej. 1 maja 
uruchomiona została krańcowa, ostatnia 
podstacja lin ii dostarczającej prądu W ar 
szawie a biegnąca wprost z siłowni roż­
nowskiej. Termin prac skrócono o 
1700 godzin, co jest nie tylko zasłu­
gą inż. Adama Ligęzy, ale również 
całego zespołu pracującego tu w tempie 
niespotykanym przed wojną. W  ten spo 
sób Warszawa doczekała się ¡trądu ełck 
trycznego aż spod zapory Yożnowskiej, co 
jest osiągnięciem olbrzymiej wagi, p"zyś 
piesza bowiem rozbudowę i elektryfikację 
przemysłu stołecznego. (—)

Polscy przodow nicy pracy 
u j  Czechosłowacji 

Czesi wypoczną  
nad polskim morzem

W dniach 25—28 bm. obradowała w  
W arszawie mieszana kom is ja  ¡polsko- 
czechosłowacka do spraw  socjalnych. 
Delegacji czechosłowackiej przewod­
n iczy ł d r. Zdenek Popel —  W icem i­
n is te r O p ie k i Społecznej. Delegacji 
po lsk ie j p ro f. d r. E. M od lińsk i.

K om is ja  dokonała przeglądu do­
tychczasowych osiągnięć i  opracowa 
ła  zagadnienia uporządkow ania w y ­
m ia ny  osobowej m iędzy Czechosłowa 
cją, a Polską (wczasy pracownicze, ko 
ło n ie  dziecięce, w ym iana kuracjuszy, 
fachowców itp).

W  fo k u  bieżącym w  ram ach w y ­
m ia ny  osobowej co n a jm n ie j 1000 
po lsk ich  p rzodow ników  pracy spędzi 
u rlop y  w  Czechosłowacji, a znacznie 
w iększa liczba Czechów i S łowaków 
skorzysta z wczasów nad po lsk im  
morzem. Ustalono rów nież na ro k  
bieżący p lan wzajemnego korzystan ia 
ze specjalnych urządzeń leczniczych 
dla potrzeb ubezpieczonych.

W yrok uj procesie N Z W
Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza­

wie na sesji wyjazdowej w Ostrołęce za­
kończył rozpatrywanie -sprawy przeciwko 
9 członkom bandy leśnej N Z W  (Narodo­
we Zjednoczenie Wojskowe), dowodzonej 
przez osk. Józefa Kozłowskiego (pseud. 
„Las“ ).

Przewód sądowy ujawnił, że przywód­
cy tej bandy, a mianowicie oskarżeni Jó­
zef Kozłowski („Las"), Piotr Macuk oraz 
Bolesław Szyszko na rozkaz NSZ wstą­
pili w r. 1944 do sformowanego przez 
hitlerowców na terenie Wileńszczyzny 
t. zw. „Legionu Polskiego".

Po rozgromieniu hitlerowców przez A r­
mię Czerwoną, oskarżeni wstąpili do nie­
legalnej organizacji NSZ (Narodowe Si­
ły Zbrojne), która później zmieniła na­
rwę na N ZW . 1

Sąd-, skazał Kozłowskiego, Macuka, 
Sryszko, Kanię, Tkaczyka, Darmofała i 
Ałaja na karę śmierci, Bączka na doży­
wotnie więzienie, a Samsela na 15 lat 
więzienia.

G o s p o d a r k a  f i n a n s e
Jeden z najpopularniejszych paw ilonów

Włókiennictujo polskie na MTP
Od specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej"

Poznań, w  m aju.

O lb rzym i pa w ilon  przem ysłu w łó ­
kienniczego stanow i n ie w ą tp li­

w ie  jedną z .głównych a tra k c ji tego­
rocznych M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich. P aw ilon  urządzony jest 
n iezw yk le  gustownie,, pełen o ryg in a ł 
nych pomysłów dekoracyjnych i  efek 
tó w  św ietlnych, a ilość i  barwność 
eksponatów przyciąga uwagę zw ie­
dzających.

Z aczn ijm y swą w ędrów kę po tym  
paw ilon ie  od przem ysłu bawełniane 
go, k tó ry  rozporządza ośm iu stoiska­
m i o ogólnej pow ie rzchn i 450 m. kw . 
Eksponaty tu  zgrupowane pochodzą 
z e lim in a c ji m iędzyfabrycznych, w  
k tó re j zw yciężyły PZPB N r. 1 w  Ło 
dzi, PZPB N r. 1 w  B ie law ie , PZPB 
N r.’ 2, PZPB N r. 8, PZPB N r. 16 oraz 
PZPB w  P rudn iku .

M am y tu  bogaty w yb ó r batystów , 
fla n e li, m uś linów  i  kre tonów , tk a n in  
le tn ich  dla kob ie t, tk a n in  zim owych, 
poza tym  tka n in y  d la  gospodarstwa

Kończą się siewy 
wiosenne

Do 30 kwietnia bm. woj. łódzkie zakon 
czylo zasiewy pszenicy jarej, owsa i jęcz 
■mienia. Obsiewu dokonano w 87 proc. 
siewnikami rzędowymi. W  piacach siew­
nych przodują powiaty ławski i wieluń­
ski. Ziemniakami obsadzono 164 tys. ha. 
Ogólny obszar zasiewów tegorocznych w 
woj. łódzkim wynosi obecnie ok. pól m i­
liona ha.

Słoneczna pogoda trwająca w woj. bia 
łostockim poważnie przyczynia się do 
przyśpieszenia prac siewnych. Z  wielu po 
wiatów napływają meldunki, iż siewy bę­
dą zakończone w najbliższych dniach. 
Między innymi powiat suwalski wykonał 
prace siewne w 95 proc. Również w po­
wiecie łomżyńskim siewy zbliżają się ku 
końcowi. Niemniej pomyślnie przebiega 
akcja siewna w innych powiatach woj. 
białostockiego.

SPO PT i WYCHOWANIE F IZY C ZN E J  

Pienuszy sukces kolarzy polskich
Rzeźnicki i  Polska I  w yg ra li I I I  etap

wyścigu Praga — W arszaw a
Red. Cergowski te lefonuje z Gottwaldowa

Piłkarze PZPN z Francji 
przegrali z Warszaiuą 1 : 2

Pierwszy występ reprezentacji PZPN z 
Francji zakończył się porażką z  drużyną 
Warszawy 1:2 (1 :2). Gości na stadionie 
WP powitał dyr. GUKF —  Motyka i pre 
z.cs 'W O ZP N  Jeiiński. Sędziował red. Ale 
ksandrowicz z Warszawy. Widzów ok. 
S tys.

Mecz ze względu na towarzyski cha­
rakter imprezy był nieemocjonujący, lecz 
stał na lepszym poziomie technicznym niż 
ostatnio rozegrane spotkanie pucharowe 
Warszawa —  Lodź. Drużyna Polaków 
z Francji na porażkę nie zasłużyła. Była 
zespołem lepszym technicznie i szybszym. 
Goście grali doskonale w polu, lecz brak 
im było wykończenia pod bramką, w 
postaci skutecznego strzału. Drużyna, ja­
ko całość, była zespołem wyrównanym, 
bez specjalnie słabych punktów. Najlep­
szą formacją gości była pomoc, ze środ­
kowym Idczakiem na czele. W  ataku naj 
lepszym był środkowy napastnik —  Sło­
miany. W  zespole warszawskim na wy-

B ILA N S  Z A M K N IĘ C IA  N A  31 G R U D N IA  1948 RO«K 
SPÓ ŁKI AKCYJNEJ PRZEM YSŁ M Y D L A R S K I I  PERFUM ERYJNY  

FR Y D E R Y K  PULS W  W ARSZAW IE.
S T A N  C ZY N N Y : M a ją tek  sta ły  zł. 1.854.600 gr. 46. M a ją tek obrotow y 

i* . 29.385.920 gr. 10. S tra ty  z la t  poprzednich 1.239.434 gr. 83. Razem zł. 
82.479.955 gr. 39.

S TA N  B IE R N Y : K a p ita ły  w łasne i  um orzenia zł. 4.631.915 gr. 74, K a­
p ita ły  obce zł. 9.362.122 gr. 80. N iepodn ies iona dyw idenda z r. 1943 zł. 
17.392.—  Zysk z 1947 r. zł. 6.501.372 g r. 85. Zysk z 1948 r. zł. 11.967.152—  
Razem zł. 32.479 955 gr. 39—

R A C H U N E K  S TR A T I  ZYSKÓW  na 31 g rudn ia  1948 r  
Spisano e ty k ie ty  do m ydeł „U ro da " zł. 477.051—  A m ortyzacja  zł. 21.205. 
Zakup surowców  zł. 61.863.296. — K oszty ogólne zł. 47.533.901. Zysk 
operacyjny za 1948 r. zł. 11.967.152—  Razem zł. 121.862.605—
W pływ y: procen ty bankowe zł. 28.53 8—  Za cegłę z ro zb ió rk i domu na ul.
D an iłow iczow sk ie j 12, zł. 100.000. __ Sprzedaż w yrobów  zł. 105.914.722—
Rem anenty tow arow e zł. 15.819.345.__ Razem zł. 121.862.605. K r .  708-1

n r W Y C IĘ S K I d la  P olaków  etap B rn o  —  G ottw a ldoy rozpoczął się ho- 
/ J  norow ym  startem  na g łów nej u l ic y  B rna  o godz. 9,20. R zeźnicki od­
niósł sukces na górzyste j tras ie  koń cząc etap w span ia łym  fin iszem  
oglądanym  w  G ottw a ldoy ic  przez t łu m y  w idzów . Po dwóch etapach na 
naszych zaw odników  n ie  s taw ia ł p ra w ie  n ik t,  ja ko  p ierw szych typu jąc  
Francuzów i  Czechów. To też zw yc ięs tw o P olaków  ta k  in dyw idu a ln e  ja k  
i zespołowe by ło  w ie lką  niespodzian ką. Polacy jecha li dużo le p ie j ta k ty ­
cznie, n iż  na poprzednich etapach. Było ju ż  w idać współpracę zespoło­
wą chociaż jeszcze n ie  na najlepszym  poziom ie.

P ietraszew ski m ia ł 2 gum y i  m u­
sia ł d w u k ro tn ie  gonić sam otnie czo­
łówkę, co z ro b ił zresztą wspaniale. 
N ie został także n ik t  do pomocy do­
brze jadącem u Czyżowi i  S iem ińskie 
mu. Sytuacja pod względem organiza 
cy jn ym  znacznie się po p ra w iła  i  jest 
już  p ra w ie  wzorowa.

Z  Polaków  b. dobrze jedzie wete­
ran Targoński, m im o zmęczenia w  
poprzednich etapach. Gorzej n iż  zwy 
kle  w yp ad ł W yglenda, mocno p o tłu ­
czony poprzedniego dn ia  w  kraksie. 
Bardzo słabo w ypada ją  codziennie 
B ukow ski i  K udert, k tó rzy  z reguły 
kończą etapy na szarym  końcu.

Pogoda jest coraz lepsza. Przez ca 
ły  czas mocno przygrzew a ło  słońce 
1 było  b. gorąco, jednak większość 
zaw odników  w ykazała się dobrą w y 
trzym ałością, osiągając przecię tn ie 
szybkość 35 k m  na godzinę. Etap ten 
b y ł n iepom yślny d la  Czechów, k tó ­
rych w ie lu  odpadło od czo łów ki. Go 
rzej także po jechali Węgrzy. Na koń­
cu wyścigu jadą zw yk le  A ibańczycy
I F inow ie . Na etapie ty m  by ło  do­
tychczas na jw ięce j de fek tów  gum  — 
25, z czego na P olaków  przypad ło 7. 
Po poprzednich dn iach kraks, b y ł to 
etap gum (kraksa ty lk o  jedna).

Do trzeciego etapu w ystartow ało  
92 zawodników. Początek wyścigu 
b y ł n ieciekaw y, a tem po wolne. Na
I I  k m  nastąp iła  p ierwsza próba u - 
cieezki Nedeliec (F rancja  I I I ) ,  M ayer 
(W ęgry I) oraz Czesi Je n ik  (CSR II)  
1 W ewerka, a na 9 kim da le j do ucie­
k in ie ró w  p rzy łączy li się Polacy Wój 
c ik  i  P ietraszewski oraz Francuzi 
H erbu lord i  Regiert, W ęgier Ot,vos, 
Czech P u k lic k y  i  R um un Petrescu, 
Zawodnicy dzie lą  się na dw ie  duże 
grupy.

Po 20 km  jedyna kraksa dnia, w 
k tó re j przewraca się 6 zawodników. 
Po w ypadku  w yco fa ł się rozb ity 
Czech S iegl (CSR I). Z  Polaków  p ie r

różnienie zasługują tylko Borucz w bram 
ce i  Wiśniewski w pomocy.

Bramki zdobyli: w 23 min. Jezuita 
(PZPN), dobijając rzut karny, podyktowa 
ny za „rękę" Szczawińskiego, w 28 min. 
Ochmański (W -wa) i  w 40 min. W il­
czyński (W-wa) z b. przytomnego poda 
nia Świcarza.

Gra w pierwszej połowie dość szybka 
i stosunkowo ciekawa w polu z przewagą 
gości. Po przerwie zmieniła, się w dość 
chaotyczną i nieciekawą kopaninę w_ zwoi 
nionym tempie. Gospodarze grają lepiej, 
ale nie potrafią zdobyć się na skuteczny 
strzał. Obrońca „Francuzów" trzykrotnie
broni w bramce zamiast 
niefortunnie bramkarza.

■wybiegającego

W isła rem isuje ze Skrą 
4:4 (0:2)

W  C zęstochow ie  w  p iłk a rs k im  m eczu  to ­
w a rz y s k im  k ra k o w s k a  W is ła  z re m iso w a ła  
ze S k rą  4:4 C0:2)«

- to zdrowie i siia
ekstrakt drożdżouiy, dosko­
nały uj smaku, p i k a n t n y ,  
nadający się jako przypraw a  
d o  z u p ,  s o s ó u j  i  j a k o  
s m a r o i n i d ł o  na  c h l e b
Ż ą d a |  w s z ę d z i e

wszy. jest w  Prostejowie (56 km) Pie 
traszewski, dalej idą Olszewski, Wój 
cik, Siemiński. Dwie grupy łączą się 
na 62 km i znowu w czołówce jadą 
prawie wszyscy Polacy, prócz Micha 
i Targońskiego (niedaleko z tyłu) 
oraz Motyki, Kuderta i  Bukowskie­
go. Nieco dalej od czołówki odpada 
pokiereszowany Wyglenda.

Za górą przed Ołomuńcem do pro­
wadzącej grupy dochodzi samotnie 
Pietraszewski, który miał gumę w 
Prcistejowie. W chwilę potem docho­
dzi zresztą Targoński z Jaworzykiem, 
pozostawiając za sobą Micha i towa 
rzyszy.

Następuje okres gum u Polaków, 
którzy niestety łapią defekty na 40 
km przed metą i nie mogą już dogo­
nić czoła wyścigu. Za Prerovcm na 
46 km czołówka dojeżdża do za­
mkniętego szlabanu kolejowego. Po­
stój był krótki, gdyż długi pociąg to 
warowy właśnie kończył przejeż­
dżać, jednak wystarczyło, by do czo­
łówki doszli maruderzy.

Za szlabanem ucieka Rzeźnicki z 
Francuzem Regiertem i zwiększają 
stopniowo odległość niegenieni przez 
rywali, którzy pilnowali raczej wczo 
rajszych triumfatorów Vesely'ego i 
Garniera. Kiedy na 20 km przed me 
tą Vesely rozpoczął pościg było już 
za późno. Na 8 km dalej za autem 
technicznym odrywają się cd czołów 
ki Czech Vewerka i Francuz Herbu 
lord. Dochodzą nieco do uciekinie­
rów, ale na metę przychodzą o 10 
sek. za nimi. Na ulicach Gottwaldo- 
v‘a obserwujemy wspaniały finisz 
Rzeżnickiego, który zostawia za so­
bą Francuza Regierta o 300 m. w ty 
le. W chwilę potem przyjeżdżają We 
werka i  Herbulord, a dopiero o m i­
nutę później duża grupa z Veselym, 
Wójcikiem i Nowoczkiem na czele.

Dziś o godz. 10,10 zawodnicy wy­
startowali dó 4 etapu Gottwaldov — 
Morawska Ostrawa na trasie długo­
ści 113 km. Przypuszczalnie przejazd 
będzie trw ał 3 godz. 40 min.

W Y N IK I III  ETAPU

Klasyfikacja indywidualna:
1) Rzeźnicki (Pol.) 4:25:22, 2) Riegert 

(Franoja) —  4:25:32, 3) Veverka (CSR) 
4:25:42, 4) Herbułot (Fr.) 4:25:42, 5) Ko 
vacs (Węgry) 4:26:36, 6) Vesely (CSR),
7) Wrzesiński (P), 8) Wójcik (P), 9) Sa- 
tyga (P), 40) Pietraszewski (P) —  wszys­
cy po 4:26:36.

Drużynowo etap wygrała Polska I — 
13:18:34, przed Francją I —  13:18:44.

Po trzech etapach: 1) Francja II — 
37:51:22, 2) Francja I —  37:57:18, 3) 
CSR I —  37:59:26, 4) Polska I — 
38:15:11, 5) Węgry I —  38:18:55, 6) Fr. 
III —  38:21:04, 7) Polska II —  38:28:43,
8) OSR II —  38:31:25, 9) Polska III — 
38:45:03, 10) CSR III —  38:47:53.

domowego, m u n d u rk i harcerskie, do­
da tk i k raw ieck ie , chu s tk i na głowę 
itd .

PLEDY Z  SIERŚCI W IE L B Ł Ą D ZIE J

Przem ysł w e łn ian y  za jm uje  9 sto­
isk. W ystaw ione tu  zostały tk a n in y  
sukienkowe i  kostium ow e o szerokim  
w achla rzu ba rw  i  deseni, tk a n in y  
płaszczowe damskie i  męskie, tk a n i­
ny  w e łn iano -  steelonowe oraz ba rw  
ne w łóczk i, chusteczki i  sza lik i.
W śród eksponatów zw racają uwagę 
tk a n in y  i  p ledy z sierści w ie lb łą dz ie j.

P rzem ysł dz iew ia rsk i w ys taw ia  b ie  
liznę  jedwabną damską 1 męską, a rty  
k u ły  dziecięce, gustowne blezery i  
b lu z k i damskie, pończochy, skarpe­
ty , rękaw iczk i, Szale i  sukn ie  dam­
skie.

Przem ysł jedwabniczo - ga lan te ry j 
ny  przedstaw ia jedw abie sztuczne i  
na tura lne, dyw any, cho dn ik i i  tk a n i 
ny dekoracyjne, k o ro n k i, f ir a n k i i  
pasmanterię.

P rzem ysł łyko w y  zgrom adził w  
swoim  sto isku tk a n in y  ln iane poście 
lowe, ścierkowe, ręcznikowe, tk a n i­
n y  dre lichow e, leżakowe i  m ateraco­
w e oraz ln iane  koszule męskie, suk­
n ie  damskie, s tro je  plażowe, p lecaki, 
to rn is try  i  ¡namioty.

Przem ysł w łó k ie n  sztucznych przed 
s taw ia  przędzę sztucznego jedw ab iu  
dla celów  tkackich , dz iew iarsk ich , 
w łókno  cięte, tom ofan, w ipo lan  
(w łókno kazeinowe), w y ro b y  techn i­
czne gumowe oraz s łynną przędzę' 
steelonową. Eksponaty pochodzą z 
zakładów w  Tomaszowie M azowiec­
k im , Je len ie j Górze i  Łodzi.

Przem ysł a rty k u łó w  i  tk a n in  tech­
nicznych w ys tą p ił na Targach z sze 
ręgiem  w yrobów  ze steelonu, przed­
staw iając przede w szystk im  sieci ry  
Łąckie, w łosiankę z w łos ia  i  steelo- 
|u .  steelonowe taśmy napędowe oraz 
szczotki techniczne.

P A W ILO N  NOW OŚCI
Wszystko to, co polscy uczeni i  tech 

n icy  w yp racow a li w  c iągu ostatniego 
okresu w  dziedzin ie  przem ysłu w łó ­
kienniczego, w prow adza jąc doń no­
we zdobycze techniczne, możemy o- 
glądać w  „P a w ilo n ie  N owości“ .

N ie w ą tp liw ie  na jw iększą jego a trak 
c ją  je9t po lsk ie  w łókno  syntetyczne, 
znane pod nazwą steelonu, oraz go­
towe w yro by  steelonowe w  fo rm ie  
tk a n in  sukienkowych, płaszczowych, 
kraw atow ych, parasolkow ych oraz 
tk a n in  ręcznie malowanych. Specja l­
nym  zainteresowaniem  cieszą się 
w yro by  dz iew iarsk ie  z czystego stee­
lonu, ja k  np. specjalnie cienicie poń­
czochy damskie, skarpety męskie, 
s e lfix y  k ró tk ie , ja k  rów nież w yroby  
z domieszką steelonu, np. damskie 
kostium y kąpie lowe.

M a te ria ły  dam skie i  m ęskie w e ł­
n iano -  steelonowe, drukowane, wzo 
rzyste kolorow e tk a n in y  z argony z 
domieszką 1/3 steelonu craz kon fek­
cja z tka n in  steelonowych, budzą 
praw dziw ą sensację w śród zwiedza­
jących.

Steelon znalazł rów nież zastosowa­
n ie  w  dziedzin ie  p ro d u kc ji m a te ria ­
łó w  technicznych i  użytkow ych i  mcż 
na tu  obejrzeć tkan inę  z ż y łk i stee- 
lonowej, w łosiankę, l in k i,  sznury o- 
raz sieci ryback ie  itd . itd .

T Ł U M Y  PRZED CENTRALĄ  
T E K S TY LN Ą

To wszystko co w id z ie liśm y  w  pa­
w ilo n ie  przem ysłu w łókienn iczego 
możemy otrzym ać w  C entra li Teksty l 
nej, jednakże, aby dostać się do pa­
w ilo n u  tekstylnego trzeba m ieć tzw. 
an ie lską c ie rp liw ość. Codziennie już 
o godzin ie 7-ej rano przy bramach 
targow ych gromadzą się t łu m y  lu ­
dzi, k tó rzy  czekają pó łto re j godziny 
na o tw arc ie  Targów, a następnie u- 1 zane z ustaleniem 
rządzają „b ie g i m aratońskie“  pod czości pracy.

d rz w i C e n tra li T eks ty lne j, aby za* 
pew n ie  sobie ko le jkę .

W a ru n k i p racy personelu C e n tra li 
T eks ty lne j są okropne. Ilość perso­
ne lu  jes t stanowczo za m ała a  ca łko  
w i ty  b ra k  w e n ty la c ji powoduje, że 
personel łącznie z k lie n ta m i czuje się 
ja k  w  ła źn i pa row ej. O sta tn io  podję 
to prace, aby przeprowadzić specja l­
ną w enty lac ję .

W szystkie te  m ankam enty są oczy­
w iśc ie  drob iazgiem  w  p o rów nan iu  a 
możnością zakup ien ia  p ięknych  k re  
tonów  po 220 zł. m tr., p ięknych  jed­
w a b i w  cenie od 600 do 6000 zł. m tr., 
koszul pope linow ych m ęskich  po zł. 
2200 sztuka, kom p le tów  jedw abnych  
dam skich po 1500 zł., lu b  też skarpę 
te k  steelonowych po 700 zł. M ożna 
tu  oczyw iście zakup ić  rów n ie ż  sze­
reg innych  a r ty k u łó w  oglądanych w  
p a w ilo n ie  w łó k ie n n iczym  i  fa k t  te n  
powoduje, że o lb rzym ie  t łu m y  od ra  
na do w ieczora ob legają Centra lę  
Teksty lną .

W  d n iu  o tw a rc ia  Targów  w  okre ­
sie czterech godzin C entra la  T eks ty l 
na m ia ła  ob ro tu  7 m ilio n ó w  zł. a w  
d ru g im  d n iu  —  16 m iln . zł.

P aw ilon  przem ysłu w łók ienn iczego 
ja k  i  Centra lę T eksty lną  odw iedza ją 
lic z n i goście zagran iczni w yraża jąc 
w  rozm owach zdum ienie, że Polska 
w  okresie czterech la t  p o tra fiła  ta k  
wspan ia le  rozw inąć przem ysł w łó ­
k ienn iczy. (U)

U kład zbiorow y  
dla przem ysłu prywatnego

D n ia  30 k w ie tn ia  podpisany został 
U k ład  Z b io row y  P racy m iędzy Żarz. 
G ł. Zw . Zaw. Prac. Przem. Odzieżo­
wego a O gólnopolskim  Zrzeszeniem 
Prywatnego Przem ysłu K on fekcy jne ­
go-

U k ład  ten regu lu je  place pracow ni 
ków  fizycznych pryw atnego przem y­
słu konfekcyjnego wg. trzech syste­
m ów ; akordu, d n ió w k i lu b  s taw k i go 
dzinow ej oraz d n ió w k i i  p re m ii. U- 
stalono tabelę stawek godzinowych 
w  12 grupach zaszeregowania oraz 
dokładne przepisy, dotyczące zasze­
regow ania poszczególnych p racow n i­
kó w  do danych grup. Podstawę sta­
now ić  m a faktyczn ie  w ykonyw ana 
funkc ja , a n ie  w iek , p łeć lu b  fo rm a l­
ne dowody k w a lif ik a c y jn e . O bow ią 
żuje zasada rów ne j płacy za rów ną 
pracę.

D la wszystk ich zakładów ustalono 
jedno litą  norm ę maszynową na wszy 
s tk ie  a rty k u ły  w ym ien ione w  załą­
czonej do um ow y tabe li norm . W o- 
kreślonych w ypadkach stosowane są 
ustalone b o n ifika ty .

N ew y uk ład  przynosi p racow n ikom  
duże zdobycze socjalne. Pracodawcy 
wpłacać będą równocześnie ze Skład 
kam i na ubezpieczenie społeczne 
świadczenia na rzecz a k c ji socjalnej 
w  wysokości 8 proc. od sum  w yp ła  
conych pracow nikom  zarobków  b ru ­
tto.

W szystkim  pracow nikom  p rzys łu ­
gu ją u rlop y  wg. tych  samych zasad 
co w  przemyśle państwowym .

Specjalne a r ty k u ły  dotyczą ochro­
ny pracy m łodocianych i kob ie t oraz 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

<h. b.)

Obrady przedstaw icieli 
spółdzielczości pracy

W  dniach 4 i 5 bm. odbędzie się w Po 
znaniu Zjazd Głównych Komisji Branżo­
wych C.S.P. —  w którym wezmą udział 
przewodniczący okręgowych Komisji Bran 
żowych, kierownicy oddziałów C.S.P., 
kierownicy oddziałów produkcyjnych Cen 
trali.

Tematem obrad będą zagadnienia rwią 
z ustaleniem kierunków spółdziel-

Ogłoszenia DROBNE
HANDLO W E_ _ _  I Z gu lii t no

Narzędzia, ob rab ia rk i w  dużym wy- Lancia M  
borze poleca ze składu Zjednoczenie |

leg itym ac ję  studencką 
3487 nazwisko Olszańska 

26726-1

M echaników „O gniw o", 
M arszałkowska 17.

Warszawa, 
K r  588-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
I  ZGUBY

Zagubiono kartę  re jes tracy jną R K U  
G rodzisk M aaow iecki na nazwisko 
Radziszewski Jan. 676-1

Zgubiono leg itym ację  tram w ajow ą 
n r. 87837 na nazw isko M iąsek M aria  
wydaną przez U n iw e rsy te t W arszaw­
ski. 677-1

T arka  gra 
przeciw  Rumunom

W  re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ie j  P o ls k i B , 
k tó ra  ro z e g ra  m ecz z R u m u n ią  B  w  d n . 
8 maja w  W arszaw ie , na p o z y c ji ś ro d k o ­
w ego p o m o c n ik a  w y s tą p i T a rk a , a n i»  
P a rp a n , ja k  podaliśmy w  dniu w c z o ra j­
szym .

Zgubiono książkę w o jskow ą C 49476 
R K U  G rodzisk G rabow ski A n ton i, 
K ę trzyn , O lsztyńskie, W ojności 9.

19123-1

Zgubiono książkę w o jskow ą R K U  
Warszawa -  Praga N r  350659 na naz­
w isko  Rymaszewski M iros ław . 16554-1

Zgubiono leg itym ac ję  tram w a jow ą  
N r  28028 na nazw isko Inż. W ojciech 
T a rkow sk i prac. Z jednoczenia Ener­
getycznego O kręgu Warszawskiego.

27926-1

Zgubiono leg itym ację  D yre kc ji Poczt 
i  Te legra fów  Ń r  4148 H enryk  P n iew  
Ski. 26725-1

Zosta ły «gubione dowody szkolne na 
nazw isko Kanabus Tadeusz. 675-1

Zgubiono leg itym ację  N r  1790 w yda­
ną przez D epartam ent Personalny 
MON, Warszawa, K nys  Józef. 27925-1

RZECZPOSPOLITA
CŁNNIH O OLOSit.,

Drobne. 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
n ie  pracy 25 zl. za wyraz, minimum 
10 stów, maximum 25 Ogłosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer Y szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 7 1 — :20 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zł. 180 i i  
— 300 mm. zt. 230; ponad 300 mm -t 
280: tekstowe do 70 mm. zl. 170; 7] — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zi 970: 
201 — 300 mm. zi. 340: ponad 300 'run. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm zl nv  
U  - 1 2 °  mm. zł 100: 121 — 200 mm
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; p o n a d  
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% d r o ­
żej. W numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% dopłaty, Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od  no- 
wiada. Należność za ogłoszenia nalt żv 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" -  Cc n- 
trala w Warszawie, ui. Daszyński f go 
18: J , P-. teł. 857-93 i 887-08. bddz i!y 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Złota U , 
przy Marszałkowskiej, Praga, ul. Tar­
gowa 67 (księgarnia Ieżewskl,-:'ul 
..Impet''. Sikorskiego 42 Księga' ia 
Czytelnik" ul. Puławska 49. ksiegrr- 

ń_:a „Wolność" ul. Marszałkowska <5. 
W Kraju: wszystkie oddziały „Czytel­

nika“ 1 Biuro Ogłoszeń.

R edakto r naczelny Henryk Korotyński

Sp. Wyd.-Ośw. ..Czvte' k ‘‘ 
B-75472

Druk. Nr 4



RZECZPOSPOLITA
N r 121. Str. 4

k r z y ż e  z a s ł u g i  d l a
P R ZO D O W N IK Ó W  PRA CY

P rzed k ilk o m a  dn ia m i p rzew odn i­
czący S to i. Rady Narodowej d r. Ż a­
rn ik - M ich a lsk i odznaczył w  im ie n iu  
Prezydenta RP K rzyżam i Zasług i 42 
p rzodow n ików  p racy  w  przedsięb ior 
etwach m ie jsk ich .

R E M O N TY  N IE R U C H O M O Ś C I 
Zarząd N ieruchom ości M ie jsk ich , 

ja k o  czyn 1-m ajow y w yko na ł w  k w ie t 
n iu  rb . rem ont 23 nieruchom ości, o - 
be jm u jących  257 lo k a li, zam ieszkiwa 
nych  przez rob o tn ików . Ponadto p rzy  
gotowano ju ż  kosztorysy d la  dalszych 
ka p ita ln y c h  rem ontów , k tó re  będą 
przeprowadzane w  na jb liższych m ie­
siącach w  100 domach.

K IO S K I W ÓD M IN E R A L N Y C H  
O sta tn io  L ig a  K o b ie t, u ru cho m iła  

19 k io sków  sprzedaży w ód m in e ra l­
nych . Sprzedawane są w  n ich  w ody 
sto łowe i  w szystk ie  w ody lecznicze, 
zarów no na szk lank i ja k  i  w  b u te l­
kach. W  na jb liższym  czasie podobne 
k io s k i i  p u n k ty  roz lew n i w ód m in e ­
ra ln y c h  będą o tw a rte  na te ren ie  ca­
łego w o j. warszawskiego.

N o ire  k a d ry  o ś w ia to w c ó w  
wyjdą ze szkoły w Jadw isinie

TVCStDlA DZIECI

Kr 459-0

W  głębi starego parku mały, ■ jcdnopię 
trowy, kryty  czerwoną dachówką pałacyk 
myśliwski. O kilkadziesiąt metrów dalej 
przewija się rzeka Narew. N a tarasie 
pałacu roześmiane twarze chłopców. Nie 
co niżej transparent: ,,(Na ruinach pajacu 
Radziwiłłów otwieramy szkołę dla działa­
czy robotniczo-chłopskich".

Dwudziestoletnie dziewczęta i chłopców, 
właśnie tych przyszłych działaczy, można 
spotkać w każdym zakątku szkoły: W  
dużej, jasnej świetlicy, w czytelni, w sali 
wykładowej... W  czytelni wprost wyry­
wają sobie czasopisma literackie i dzien-

D zie la icou je  ratusze
W  początkach przyszłego roku Zarząd 

Miejski pragnie przystąpić^ do budowy 
pierwszych ratuszów dzielnicowych w kto 
rych pomieściły by się biura Dzielnico­
wych Rad Narodowych, Starostwa Grodz 
kie, Urzędy Stanu Cywilnego, Dzielnico­
w e 'B iura  Inspekcji Budowlanej itp. ^

W  tej chwili rozważana jest możliwość 
budowy dwóch ratuszów. Pierwszy z nich 
dla Pragi, stanie przy trasie W — Z  w 
rejonie dzisiejszej ul. Zygmuntowskiej,
¿rugi —  dla Mokotowa, przy ul. Puław 
skiej. Jeżeli w  budżecie inwestycyjnym 
znajdzie się konieczna na ten cel lcwota 
130 min. zł., to oba budynki ratuszowe 
będą gotowe w stanie surowym w końcu 
1950 r. - , * i  wei “  -uj _ _

Kiedy Zarząd Miejski Przys W ' ^ °  ^  ]egowa} go" Z w. Zaw /G órn ików , 
dowy centralnego Ratusza jeszcze nie 
wiadomo. Teren pod jego budowę jest juz 
od dawna wybrany , (PI. Teatralny). Pla­
ny opracowują miejscy architekci, rozpo 
czecie robót zależne jest jednak od przy 
znania kredytów. Władze miejskie spo­
dziewają się uzyskać je już w przyszłym 
roku w dość znacznej sumie —  poi mi­
liarda zł.

niki, w świetlicy —  „kują", i  podparł. -  w harcerstwie i ZM P. Był aktorem tea

Odczgtjj
O godz. w ’ w  a u l i  S z k o ły  H ig ie n y  P a ń ­

s tw o w e j (u l.  C ho c im ska  24) w y k ła d  p ro f .  
W ła d . M e la n o w s k ie g o  p t .  „Z a g a d n ie n ie  
d z ie d z ic z n o ś c i".

K oncertg
O godz. 18 w  „R o m ie "  n a  k o le jn y m  k o n ­

c e rc ie  z  c y k lu  „Ś ro d y  C h o p in o w s k ie  w y ­
s tą p i w b o g a ty m  p ro g ra m ie  c h o p m o w - 
5k ic h  a rc y d z ie ł H e n ry k  S z to m p ka .

WjjstaiDjp
'  M U Z E U M  N A R O D O W E , W ys taw a  zb io ­
rów  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y ­
s taw a P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g  . 
W ys taw a  A r c h ite k tu r y  N a r ° 5 * ^ ,

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A IJ - 
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13) W y s ta w a : 
„W sp ó łcze sn a  k a ry k a tu ra  p o lska  .

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): ..A lls z e r 
N a w o i" ,  godz. 13. 15, 19, 21. Z™ . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112). „R u  
d z ie ie C " godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U  A L N O Ś C I N r  i r r ;  - - z a tK n w s k s  
112)' pocz . c o d z ie n n ie  godz. 11 w  *
św ię ta  11 1 12 zm ia n a  p ro g ra m u  w  k a żd y

P iA K T U A L N O S C I N r  2 ( I n ż y n ie r s k a ^  
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 J ® £ ż d y  
ta  godz. 11 zm ian a  p ro g ra m u  w  ka zoy

P's Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „ C y r k "  godz. 
16 17 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „B a ry łe c z k a  godz.

15S T O L IC A Z T N a r tu U a !: ' „Z g  w a m i p ó jd ą

Y M W r .  w a m i
p ó jd ą  in n i " ,  godz. -15.45, 19, 21.15.

Teatry
201 godz.

16):

81):

9 „Z a k o n  

godz. 19 

godz. 19

13)): godz. 19 

8): 

godz.

P O L S K I (K a ras ia  
K rz y ż o w y " .

K A M E R A L N Y  (F oksa l 
„W y s p a  p o k o ju " .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  
„S z c z y g li z a u łe k " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  
„ Ig r a s z k i z d ia b łe m " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska
godz 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra  .

P O W S Z E C H N Y  .Z a m o js k ie g o  20 '
19 W esele Fo-nsia“ .

N O W Y  (P u ła w s k a  89): godz. 19 „Z e m s ta  
n ie to p e rz a “ . ,

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz.

19L u i ZO W Yk T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szw edz- 
ka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
to w s k a  8): godz. 15 i  17.15 „ T y lk o  w ita m i­
na h u m o ru " .  , „ ..w ,

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): godz. 
11 23 „ W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  2): godz. 19.15 „M ie c z  
D e m o k ra te s a ". . _____ .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G u U w e r 
itcu ń ie w ska  13): godz. 13 »«Korsarze •

T E A T R  D Z IE iC I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6): „O  B a s i B e k s ie "  w  so­
b o ty  godz. 16.30, n ie d z . godz. 12.

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n o p n i­
c k ie j  6): godz. 19 „ D ź w ię k i i  w y d ź w ię k i .

mi pod brody rękami, w sali wykłado­
wej —  powtarzają zadane lekcje.

N ie brak ich również w parku ł nad 
r * k ą .  Ciszę 9tarego parku przerywają 
wesołe krzyki i śmiechy. Jadwisin tętni 
życiem i młodością.

—  Chcemy wychować pracowników kul 
tury i oświaty —  mówi dyr. szkoły oh. 
Kuroczko. W  przyszłości będą oni organi 
zatorami życia artystycznego we wsiach 
i osiedlach robotniczych. Chcemy wy­
szkolić ludzi, którzy poprowadzą domy 
kultury, świetlice i  domy społeczne przy 
związkach zawodowych i  Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

Chcemy mieć, zapoznanych I  różnymi 
formami pracy artystycznej, referentów 
kulturalnych przy starostwach, kierowni­
ków wydziałów oświatowych w organiza 
cjach społecznych, instruktorów i  inspek­
torów prac amatorskich na polu artystycz 
nym.

Chcemy dzięki nim zorganizować i  po­
prowadzić teatry, chóry i. orkiestry chłop 
skie i  robotnicze. Postaramy się temu 
ruchowi pomóc przez dostarczenie reper­
tuaru i kierowników pracy.

—  Czy ich wychowamy?
—  A  czy rozmawiał Pan z moimi ucz­

niami? j
Stanisław Strzyszcz jest górnikiem, tak , 

jak jego ojciec. Do niedawna jeszcze wy . 
dobywał węgiel w kopalni „W alenty Wa j 
wel" w Rudzie Śląskiej. Do Jadwisina de j 

ał go Zw. Zaw. Górników.
Dlaczego przyjechałem do szkoły?

Strzyszcz zamyśla się: Od dwóch la ł , 
pracowałem w świetlicy górników w Ru 
dzie Śląskiej. Prowadziłem sekcję recy- 
tacyjno-sceniczną.

Z  dotychczasowych wyników pracy nie 
jestem zadowolony. Teraz dopiero mogę 
zorientować się, jakie popełniałem błę­
dy. Ale na własnych błędach jest się naj 
łatwiej nauczyć właściwego postępowania. 
Sądzę, też że dzięki „naszej" szkole na­
będę dużo wiadomości . teoretycznych i 
praktycznych, które pozwolą mi  ̂ na 
umiejętniejsze prowadzenie pracy świetli­
cowej.

—  Moje plany na przyszłość? Chcę
ukończyć trzymiesięczny, a później rocz­
ny kurs w Jadwisinie. A  potem... potem 
pojadę do Rudy Śląskiej. Będę prowadził 
teatr amatorski. ' ,

W  świetlicy szkolnej dziewiętnastoletni 
młodzieniec czyta „W  roztokach" Orka- 
na. To moja najulubieńsza powieść —  od 
powiada na nasze pytanie.

Ferdynand Hawron, syn chłopa małorol 
nego, pochodzi z Husowa koło Łańcuta 
(woj. rzeszowskie). W  Łańcucie skoń­
czył gimn. mechaniki rolnej. Następnie 
był słuchaczem Uniwersytetu Ludowego 
w Krzemienicy. Uczęszczał także przez 
dwa lata do szkoły muzycznej, pracując 
zarazem w organizacjach młodzieżowych)

tru  amatorskiego i  recytatorem wierszy. 
Do Jadwisina skierował go Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

Po ukończeniu kursu chcę wrócić na 
wieś. N ie  wiem jeszcze do jakiej świe­
tlicy przydzielili mnie ZSCh, lecz wiem 
na pewno, że w jakiejś wsi będę prowa­
dzić chór amatorski.

Szkoła w Jadwisinie ma tymczasem 65 
słuchaczy. Od uczniów wymagane jest 
świadectwo dojrzałości. Mogą być jednak 
wyjątkowo przyjęci kandydaci bez pełne i

go wykształcenia średniego, o ile wykażą 
się dłuższą praktyką w pracy społeczno- 
kulturalnej.

Do programu szkoły należy ogólne pod 
niesienie poziomu kultury artystycznej 
słuchaczy i przeszkolenie ich w określo­
nej dziedzinie pracy oświatowo-kultural- 
nej. Duży nacisk kładzie się na teorię 
i historię sztuki a także na zaznajomienie 
uczniów z aktualnymi zagadnieniami ży 
cia politycznego, społecznego i kulturalne 
go w Polsce,

A. D.

M E G M

Książkę kupujemy na ulicy
30 stoisk tu najruchliujszgch punktach

W  „Tygodniu Oświaty, Książki i Pra­
sy" spółdzielnie i  instytucje wydawnicze 
jak „Czytelnik", „Książka i Wiedza", 
„Nasza Księgarnia“  i  „Światowid“  ̂ wy­
stawiły na terenie stolicy ok. 30 stoisk z 
książkami. Stoiska umieszczone w najru­
chliwszych punktach miasta mają wielkie

Listy naszych czytelnikóu?
Szanowny Panie Redaktorze!

Chcia łabym  Pana zapytać, czy Pan 
do p racy jeździ lim uzyną , czy też ja k  
z w yk ły  ś m ie rte ln ik  środkam i loko ­
m oc ji M Z K  lu b  w łasnym i samoncga 
m i. Oczywiście n ie  zobow iązuje to 
Pana do dania odpowiedzi, bo py ta ­
n ie  zadane jes t w  celu naw iązan ia 
kon tak tu .

P rzystępując w ięc  do rzeczy: W ie ­
m y, ile  cyw iliza c ja  da je  u ła tw ień , 
ale w ie m y  też, że w  parze z n ią  1- 
dzie zwiększona śm ierte lność na sku 
tek  wypadków .

M. in . sygnały św ie tlne  kosztu ją 
sporo,, m ają  zaś regulować ruch i u - 
ła tw ia ć  prze jazd przez skrzyżow ania 
autom  i  in n ym  pojazdom  m echanicz­
nym , oraz przechodniom . Ś w ia tło  o 
ba rw ie  czerwonej oznacza —  stop, 
zie lonej —  jazda, żó łte j —  wszyscy 
opuszczają jezdnię.

Jak to w ygląda w  p raktyce  —  m o i 
na się przekonać na rogu  Nowego 
Ś w ia tu  i  A l.  Jerozolim skich.

W ygląda p rzykro .
n ., , -  , . D latego też chcia łabym  .tu ta j wysu-
Rzeczywiśde Co chwila zatrzymuje ć je k t w y k o rzystan ia  żółtego 

się ktoś przed stoiskiem. , Najbardziej św ła tła  jako  s y g n a ł <na pieszych.

powodzenie, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej i żołnierzy.

N a rogu A l. Stalina i ul. Pięknej słoi 
estetycznie urządzony kiosk „Czytelnika“ . 
N a  stoliku rozłożone są tomiki Wydawni­
ctwa popularno-naukowego „Wiedza Po­
wszechna“ , oraz książki naukowe.

—  Otworzyliśmy stoisko dopiero przed 
dziesięcioma minutami —  mówi ekspe­
dientka —  a już sprzedaliśmy dwie książ­
ki.

W  dn iu 5 bm. (czwartek) usłyszymy

« m  »•»» « * •
17.00 19.00 21.00 23.00.

W s z e c h n ic a : 8.35 20.00)12.15 Muzyka popularna 12.20 Dla 
wsi. 12.50 Przerwą ^.30 ° la  dziecu 
15.50 Skrzynka °itolną~ 16.W .ArchiPe 
las- ludzi odzyskanych (X X V ). lo . to  
Muzyka Moniuszki. 17.15 Muzyka roz- 
rywkowa. 17.50 „Wirusy" pogadanka
Żabińskiego. 18.00 Dla '^ K o n c e r t  miłego — dyr. Rachoń. 19.15 woncere. 
utwory Popławskiego. 20.20 Mozaika 
muzyczna. 21.25 „Szpilki . 21.45 Muzy­
ka 22.00 „Maria Stuart — falować 
kiego 23.10 Wyścigi kolarskie Praga— 
Warszawa. 23.20 Mistrzostwa bokser­
skie 23.30 Koncert symtoniczny.. 
Beethoven. 012 Koniec audycji.

W iele takich punktów sprzedaży 
ulicznej .uruchomiono podczas trw a­
jącego obecnie „Tygodnia Oświaty, 

Książki i  Prasy“.

'J‘ "1

EH!NT
E isIPT m

W ARSZAW A I I
1945 22.00 23.00.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) :  „P o d ró ż  w  

n ie z n a n e " , godz. 13. 15. 17, 21.
Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  
p ra w d z iw y  c z ło w ie k u '
21.33. Z w . Z a w . 17.

rsBEESEzaaŁ:

7/9): „O p o w ie ś ć  o 
, godz. 14.45, 19.15,

W ia d o m o ś c i:  1 7 4 5  
I V szec lvn ica . 21.Ą0• „ „12 50 ,Od mazurka do oberka. 13.20 

P C.K. 13.30 Muzyka. 14,00 Kronika 
ZS R R . 14.15 Koncert sohstow. 14.o0 
Informacje. 15.00 Muzyka. 15.30 Przer­
wa 16 30 Dziennik warszawski. 16.50 
Muzyka 17.15 „O generale gwierczew- BkSf _  poemat Stillefa. 17 25 Piosen­
ki: śpiewa Malikowska. 18.00 Uwertu­
ry skrzypcowe. 18.20 Muzyka ludowa. 
18 45 Pogadanka. 18.55 Koncert soli­
stów. 1925 Prokofiew: Suita scytyj­
ska. 20.00 Muzyka taneczna. 20.40 
„Słowik i roza" opowiadanie Inter. 
2100 Muzyka operetkowa. 22.20 Utwo­
ry Haendla. 23.15 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

B IUR O K RAC JA

„Centrala Handlowa Przemysłu Drzew 
nego otworzyła niedawno piękny sklep 
przy PI. Trzech Krzyży. Można tam 
nabywać meble na raty, wzgl. za go­
tówkę. Wczoraj kupowałam tam jedno 
krzesło za 1200 zł. Oczywiście za go­
tówkę. Zazwyczaj transakcja taka trwa 
nie dłużej (po wybraniu towaru), niz 
kilka minut. Straciłam jednak _ na to 
trzy godziny. Najpierw troje osób wy­
pełniło sześć czy siedem najrozmaitszych 
formularzy, potem ja sama musiałam 
się dwa razy podpisać, wreszcie... ode­
słali mnie z kwitkiem (nomen-omem) na 
Leszno, żeby sobie tam w magazynie 
odebrać to nieszczęsne krzesło. Czy nie 
za dużo komplikacji?“  —  pisze p. Hele­
na Z. z  ul. Konopnickiej.

*
Spodziewać się należy, że "Dyrekcja 

CJJPD zechce zatroszczyć się o uspraw­
nienie pracy, o zniesienie zbędnego biu­
rokratyzmu, bo przecież sześć papierków, 
dwa podpisy i  konieczność wielokilome- 
trowej jazdy dla jednego krzesła, to tro 
chę za wieleI (Red.')

Nowy sprzęt i remonty 
w szkołach warszawskich
M iejski Wydz. Oświaty podjął 

ostatnio poważne zobowiązania 
inwestycyjne, które dla uczczenia 
rocznicy P K W N  pragnie wykonać 
na 22 lipca. Oto niektóre z pro jek­
towanych prac:

Osiem pracowni geograficznych 
i sześć pracowni gospodarstwa do 
mowego przy szkołach średnich 
otrzyma odpowiedni sprzęt i po­
moce naukowe.

Niedawno postawione, prowizo­
ryczne baraki szkolne przy ul. M ar 
szałfccwskiej 29, Borymlowskiej 
34-36 i Zagórnej 9, będą ogrodzo 
ne metalową siatką.

Cały zniszczony sprzęt szkolny 
zostanie wyremontowany a szkoły, 
które tego sprzętu nie m iały dotąd 
w  wystarczającej ilości, dostaną 
nowe ław ki, tablice, stoły itd.

W  budynkach szkolnych przy ul. 
Bema 76, Otwockiej 3, Hożej 13, 
Grottgera 22, Dobrej 76, Czernia- 
kowskej 137 i Ożarowskiej 83 za­
instalowane będzie centralne ogrze 
wanie a teren tych szkól zostanie 
csuszony.

W  30 budynkach szkolnych po­
maluje się wnętrza izb wykłado­
wych a w  szkołach przy ul. Że­
laznej 88, Felińskiego 15 1 Gro­
chowskiej 194 wyreperowane będą 
dachy. Szkoła przy ul. Hipotecz­
nej 8 otrzyma nową salę, przezna 
czoną na pracownię biologiczną.

W  lecie Wydz. Oświaty Zarządu 
Miejskiego uruchomi kolonie le t­
nie dla dzieci z przedszkoli m iej­
skich w  M ieni i Józefowie oraz 
rozszerzy akcję kolonijną w  Św i­
drze.

„idą" książki naukowe z cyklu: W iado­
mości z psychologii i spacery ateńskie.

N a placu Zbawiciela przed napisem: 
„Likwidacja analfabetyzmu podniesie 
godność człowieka, kulturę i dobróbyt 
kraju", tłoczą się żołnierze i młodzież 
szkolna. Stoisko „Książki i W iedzy" ma 
duże powodzenie. Największy ruch jest 
w godzinach poobiednich. W tedy nie ma 
chwili, by przed stoiskiem nie stało 
20— 30 osób.

—■ Wczoraj sprzedaliśmy ponad 100 
książek za 17 tysięcy zł. —  mówią ekspe 
dienci. —  Dzisiaj idzie nam jeszcze le­
piej. Mamy doskonały punkt.

Do stolika kiosku „Czytelnika" na Pla 
CU Trzech Krzyży trudno jest się doci­
snąć. Cienkie tomiki wydawnictwa „B i­
blioteki Romansów i Powieści" oraz utwo 
ry  Andrzejewskiego i  Brandysa, przycią 
gają przechodniów jak magnes. Co chwila 
ktoś pyta o cenę „Stolicy“  —  Gojawi­
czyńskiej, „Dzwonnika z Notre-Dame"— 
Hugo, czy „Opowiadania" —  Czechowa. 
Cena jest rewelacyjnie niska. Powieść za 
50 zł. naprawdę warto kupić.

Stoiska z książkami będą czynne przez 
cały tydzień —  do 8 maja. Główne na­
silenie ruchu przewidywane jest w sobotę 
i niedzielę, (k i)

P rzy  żó łtym  św ie tle  po jazdy stoją, 
przechodnie na tom iast idą  w  k ie ru n  
k u  d la  siebie na jstosowniejszym .

Jeśli Pan, Panie Redaktorze cza­
sem chodzi, to  ten  m ó j l is t  P an u -  
m ieści. Jeżeli l is t  się n ie  ukaże, to bę 
dę w iedziała, że Pan ty lk o  jeździ i  że 
jest Panu obojętne p rzy  ja k im  św ie t 
le  szofer Pański m n ie  prze jedzie lu b  
po trąc i.

C yw ilizac ja  cyw iliza c ją , ale chcia­
ło by  się jakoś dłuże j pożyć w  zdro­
w iu  1 bez okaleczeń!

Pocału ję Pana, Pan ie Redaktorze z 
wdzięczności za umieszczenie tego 
lis tu .

K R Y S TY N A

P ro je k t przechodzenia przez jezd­
n ię  p rzy  żó łtym  św ie tle  uważam y za 
m ętny i  n iece low y, l is t  p. K ry s ty n y  
p u b lik u je m y  jednak ze zrozum ia łych 
względów, (meg).

Prognoza pogodjj
Pogodnie lub dość pogodnie. Tempera­

tura dniem od 16 do 18 stopni. Słabe wia 
try  z kierunków zmiennych.

W  niedzielę pierw sze gonitwy  
na Służewcu

Służewiec czyni ostatnie przygotowania 
do niedzielnych, pierwszych gonitw sezo­
nu wiosennego. Niespodzianką wczoraj­
szych ostrych galopów był Dar Es Sa­
lem, wielka niewiadoma Służewca. Zrobił 
on w doskonałym czasie 1 min. 54,5 
sek. okrążenie 1600 mtr. o pół sekundy 
gorszym od Turysty, który w ostatnich 
galopach uzyskał l  m. 54 sek. Czas okrą 
żenią dla pary Onyx—Homel (1 m. 5,5 
sek.) jest lepszy o 4 sek., niż w ubiegłym 
tygodniu na tym samym dystansie. Ten 
sam czas (1 ni. 55 sek) uzyskała parą 
Huragan— Birikjlka. Para Eloge— Śmiały 
zrobiła okrążenie w 1 m. 56 sek., zaś 
Takt— Rymanów w 1 m. 57 sek.

Para Takt—Rymanów ze stajni Spółki 
Hodowlanej znajduje się pod opieką tre­
nera Matczaka. Takt po Sanguinetto, 
półbrat Bohaterki, dotychczas nie biegał 
w  Warszawie. Koń znajduje się w dosko 
małej formie. Jego towarzysze stajenni: 
M alta  i Rymanów, sądząc z galopów i 
kondycji —  zapowiadają się dobrze. Ze 
starszych koni stajni zasługuje na uwagę 
King Ping, zdobywca drugiego miejsca w 
zeszłorocznych Derby. Z  dwulatków 
stajni wymienić należy- Kresa po Skarbie 
i Idola po Dyladę.

Raszyn, Sanok i Lisander ze stajni 
Wanda na ostatnich galopach mia y nie 
co gorszy czas 2 m. 02 sek , ,

Trenerem stajni jest Chat,sow, zofae- 
jem ulubieniec toru „Kazio Jagodziński.

Stajnia posiada kilku dobrych sprinte­
rów: Equatora, Lisandra i Sobiesławę. 
Ponadto zdobywanie nagrody Oalis, 
Miss Victory i  dobrze zapowiadającego 
się Espoira.

Najlepszy czas (2 m. 53 sek.) pełnego 
okrążenia (2400 m.) uzyskała wczoraj 
para Turysta —  Santa Cruz ze stajni 
Stanisławów. Stajnia ta posiada nadto 2 
niezłe trzylatki Bytomia i Kutno. (Q)

S iw a „M is s  V ic to ry  ‘ ze s ta jn i 
„W anda“ .

, , .  . . „ „ „ „ „  _ _ M ili°n dwieście sześćdziesiąt tysięcy — rzekła Anna Gromu-
t i ł T Z Wsiąm- % c ie Dmoje M e ^ d J e  mtoło wartości. Jeszcze teraz sowa nieoczekiwanie, ale charkot stłum ił zrozumiałość je j słów. 
m i  sic tak zdaje Czy wyrzekłem się tego dobrowolnie, czy też dla- -  Proszę? -  zwrócił się do mej egzekutor, jak gdyby się z niej
Z o  le  musiałem? Wyrzekłem się na rozkaz własnego rozumu i  woli. naśmiewają.. -  Nie zrozumiałem.
Wola Szaleństwo Wszystko, co we mnie pragnie, pragnie W ilmy. Po- _  M ilion dwieście sześćdziesiąt tysięcy, błazme — krzyknęła A n - 
wiedziałenr m ilion dwieście tysięcy jest granicą. Dlaczego nie m ilion na Gromusowa, zaś radca, jak ukłuty, w ychylił się ku przodowi po- 
albo m ilion i  trzy  ćwierci? Jakąż rolę odgrywa w  tym  wypadku sto przez stóL 
czy pięćset tysięcy? Nie kupuję fabryki, kupuję sobie zonąv^ ^ r ^

i  o w ie ś ć  z  L o t k r y z y s u  1 9 3 2  -  1 9 3 5

M icha! Gromus odziedziczy! fabrykę po ojcu na, którego ^TPłynąŁ

2  I t r  M S »  H
M ichał staje do licytacji, a wrogo usposobiona do mego macoch 

podbija niezwykle wysoko cenę.

M ilion dwieście tysięcy.

Czy p ięćse t ly s ię c y : m c  cvu.jju.jh   J “ *' or,„
(87) dnia, gdy będzie się m i zdawało, jak już ty le  razy, ^  ^ n y m  Sp̂  
K sobem wzięcia jej naprawdę w  swoją moc byłoby zdławienie je j za 

gardło, powiem je j to. A  ona spojrzy na mnie, jakbym był kamie 
niem przydrożnym i  uśmiechnie się. Napewno się uśmiechnie.

— M ilion dwieście pięćdziesiąt tysięcy.
Michał by ł pewien, że to powiedział, a on krzyknął.
_ Do niej! — dorzucił półgłosem anonimowy dowcipniś, ale bez

reakcji.
Cisza zesztywniała na sekundę lub dwie i  ludzie w  niej zesztyw­

nieli. Większość z nich poczuła ciarki w  plecach. B y li to  kupcy, któ-
• a t ___  _____ i :  i  ------------- A  o L - z-lI t “  A t d  a— M ilion dwieście tysięcy. rzy wieczorami grywali w mariasza. Nazywali to zrobić „skok". Ozna-

Anna Gromusowa już od dawna me panowała nad swym g młody Gromus albo stracił nerwy, albo chce tę szarpani-
a teraz krzyknęła, jak gdyby rozkazywała całemu oddziałowi wojska. 7 ‘ ’ — —  -  ~  —
Bowiem i  w je j obrachunku ta suma była granicą ’ ’v,” =,a'a 7a'
chęcić swoje postanowienie, aby ją przekroczyć.

Proszę panią licytatorkę — zaczął, ale gdy spojrzał w  płoną' 
ce oczy, które się na niego zwróciły, machnął ręką i:

— Niech pan wywołuje — rzekł do egzekutora, który zresztą nie 
by ł nawet zbytnio obrażony ani przestraszony, bo jego praktyka sty­
kała go codziennie z podobnymi wybuchami bezsiły i wściekłości.

Młody Gromus stał pochylony jak w ilk , gotowy do wbicia zębów.
_ M ilion trzysta tysięcy — zawołał, zaledwie dobrzmiało dru­

c ie  wywołanie egzekutora, w głosie za$ jego dosłyszeli wszyscy, że 
od tej chw ili nawet m ilion nie będzie dla niego stanowił granicy.

— M ilion trzysta tysięcy po raz pierwszy, m ilion trzysta tysięcy 
po raz drugi.

„  . ., Anna Gromusowa zachwiała się jak słup, mający runąć. Ludzie,
czało to, że młody Gromus albo stracił nerwy, a^bo chce tę szarpani- rozstąpili się z przestrachem. Ale ona ty lko
nę skończyć na raz. Tak czy tak w ielu z nich uw ażało  to  za czyste którzy ^  bi ^  ^  jak gdyby chdała nią

. . .  , ■ szaleństwo albo za bezczelność do me a o poms ę ją ą pchnąć każdego kto jej zastąpi drogę. Szła szpalerem, który tworzył
hęcić swoje postanowienie, aby ją przemoc y • j  ćwierć była to rozsądna wartość majątku Rohna. Dorzucać od razu ^  ^ j esz„J e bardziej przewrotną uprzejmością, niż pod'

Marzenie o miłości, utopione w  sali licytacyjnej. Zechcifejcie, sza- czterdzieści tysięcy, gdy się ją  już osiągnęło, to było za wie e _ wejścia. Wzrok je j płonący i  zacięty, w b ity  przed siebie, wypła-
iowni państwo, popatrzeć na tę komedię. Ale ja nie mogę. Albom ku- pojmi>waniu interesu, jak go ostatecznie powinien pojmować każdy, ^  z ¿ . deg(> ^ , s.
. - -  „u — »ni.nni..—  . „ „ „ i . , .  M n in n  i ćwierć bvło aż za wiele z& tych i,.f„ utrzvma.! wszystko w swoiej garści. . . .............  . , , . . . . . . .  _ .n

L. U W II l p a u o  l w u , *-------------  *• ”  _ , . „
piec, albo zakochany wariat. M ilion  i ćwierć było aż za wiele za yc 
k ilka rupieciarni. A  któż mi zaręczy, że w  ogóle nie były to wyrzu­
cone pieniądze? Dosyć, powiadam, dosyć. Pięć m inut ustawowej 
przerwy zaczęło się. Niech sobie płyną. Nie mam zainteresowania. Pa­
nowie, niewolnik nabrał odwagi. Są bowiem pewniejsze wartości, niz 
miłość i  mocniejsze pobudki, niż strach.

Zwyciężyłem. My oboje, proszę pani, nie mamy już sobie nic do

szał z każdego współczu f
Musiała przejść obok pasierba, k tóry stał przy drzwiach sali; 

Młody Gromus starał się zachować niewzruszoną twarz i nie unikać 
jej oczu. Zatrzymała się o krok od niego. To było głupie. Jaką rnb1̂  
powinien przybrać człowiek w takim wypadku? Może chce wywołać

kto chce utrzymać wszystko w swojej garści.
Egzekutor chrypiał jak koń cyrkowy. Jego poczucie diamatycz- 

ne&o napięcia sytuacji otrzymało silnie działającą dawkę.
Oczy wszystkich w piły  się teraz w Annę Gromusową. Mów teraz,

babo. Za długo już raailaa „aa wszystkich swoja ^ n ; i y t o i f T ; ^ ' i i : r a i< > w 7 'k n „ , 'S im u s < > w a 4 m o s ! .  p ir.sob
my. nastawiamy uszu, z f  p ^ T i u S  ¿  nad „ C ,  i zamierzyła alg do ciosu, l.-zhat skuli! sig po chlopig

Zwyciężyłem. My oboje, proszę pani, nie mamy Juz sobre m c do jak dachy trawione przepa- -.emu i  wyciągnął ramię, by Ją zatrzymać. Ale Anna roześmiała się
powiedzenia, bo nie wątpig, że potrafi pani dotrzymać ;swego;posh dli^ H . J . ».  w S e to . Mów, starucho! Za godzinę głośno t opuścił, parasolkę wzdłuż data. 
k ś Ś ,  cig międllO, jak wiązkg lnu. -  Gromus -  pow.edzią.a : wyszła.


